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Granice Polski są ostateczne 
— stwierdza posłanka Manning

LONDYN (obsl. wL).

Podczas debaty  w Izbie Gmin na 
tem at polityki zagraniczne] przem a­
w iała m in. poslaxka M anning z La­
bour Party. O św iadczyła ona, że spra­
wa g ran 'cy  między Pclską a N iem ca­
mi stanowi główny przyczynę nieuf­
ności pomiędzy W. B rytanię a Europę 
wschodnią. W Poczdamie zapadła d e ­
cyzja że kw estię tę rozstrzygnie osta­
tecznie konferencja pok> J-w a. Tym -1 
czasem Jednak opracow anie traktatu  
pokojow ego z N iemcami uległo zwło­
ce, a we wschodnich Niemczech za­
szedł fakt d konany, gdyż Polska 
adm inistru je tymi terenam i.

Po-ł-mka M anning stw ierdziła, że 
j r l  'f>  ąran lce  zachodnie m ają c h a - 's ię  przedstaw iciele 
rak te r ostateczny. Posłanka M anning Pracy'*-

pow ołała się przy tym na sł: w a pro-j 
ku ra to ra  generalnego W . Brytanii 
Shaw cross'a i oświadczyła, że Ziemie 
O dzyskane należą do Polski de facto 
i de Jure. |

Przedstaw iając swe csobiste wraże.
■ ni a z w izyty w Polsce, m Iwczyni po­
w iedziała: ,K to  zw iedzrł Ziemie O d­
zyskane ten wie z Jakim trudem  i z 

ijnką  mił ścią Polacy odbudow ali te 
j obrzary- N ie zapominajm y, że Polska, j 
która straciła 6 m ili' nów z ogólnej I 
liczby trzydziestu pięciu milionów j 
ludności Jest tym samym krajem , j 
który walczył wspólnie z nami w pier 
wszych dniach w ojny. N ie wolno nam 
|u i  odstąpić od lego. co ustalono w 
Ja ł- le  i Poczd-m !e i na co zgodz''i 

opozycji i Partii

Rząd francuski zdeiraluował franka 
i ^uprowadził wolny obrót walutami

Mac Neil ttrierd7i, że Anglia 
chce dyskutować ze Z w. Radzieckim

LONDYN (PAP). — B rytyjski mi­
n is ter stanu Mac Neil. przem aw iając 
na konferencj. Labour Party w Gate 
shead, cśw iadczył, iż W- Brytania go- 
towa jest podjąć się każdego wysił- 
ku, by zapew n:ć lepsze stosunki ze 
Związkiem Radz eckim i państwam i 
Europy W schodniej. Mac Neil tw ier­
dził również, że Anglia chętnie prze

dyskutuje z ZSRR j państwam i Euro­
py W schodniej wszystkie sporne za­
gadnienia.

Na tej sam ej kon 'erencji przem a­
wia! również przywódca lew 'ccw ego 
odłamu Parti; Pracy Ziliiacus, który  
poddał ostrej kry tyce ostatnie expose 
Bevina.

W Londynie — niepokój 
W Waszyngtonie — milczenie

Pom im o sprzeciwu W. Brytanij i odrzucenia propozy­
cji francuskich przez M iędzynarodowy Fundusz M onetar­
ny, przy cichej aprobacie  W aszyngtonu, rząd francuski 
opublikował wczoraj uchw ale o dewaluacji franka oraz 
o w prow adzeniu  wolnego obro tu  n iektórym i w alutam i 
obcymi i złotem.

PA RY Ż (PAP). U chw ała rząd u  I   -------------------
francusk iego  o dew aluac ji fra n k a  mo b rak u  porozum ienia — będą dą- 

, oraz o w p ro w ad zen 'u  w olnego o b ro - jż y ły  do tego. aby zm niejszyć do m i­
tu  n iek tó rym i w a lu tam i obcym i i 
złotem , zaw iera  n astępu jące  n a j­
isto tn ie jsze  punk ty :

1) K urs d o la ra  będzie w ynosił 214 4 
franków , k u rs  fu n ta  zaś — 864 
frank i.

nych członków Międzynarodowego naszem u hand low i" , zaś „Sunday
FlindllCTlI M nnoiarnm rn w    »F unduszu  M onetarnego.

W prow adzenie w olnego obro tu  w a 
lu tam i tw ardym i w e F ran c ji zw ięk- 

: szy — zdaniem  M iędzynarodow ego 
[F unduszu  M onetarnego  — sp ek u la ­

cje w alu tam i i u tru d n i ocenę rzeczy- 
w  stej w artośc i w ielu  w alut.

W aszyngton milczy
W ASZYNGTON (PAP). W W a­

szyngtonie w kołach politycznych 
w strzym ują  się od kom entarzy  na 

I tem at uchw ały rządu francuskiego, 
j J a k  słychać, rząd francusk i po- 
! w ziął sw ą decyzję przy cichej ap ro - 
b ae 'e  W aszyngtonu. W skutek in te r-

w  P aryżu  rząd  francusk i w prow a­
dził jedyn ie  pew ne zm any do sw e­
go p ro jek tu  reform y finansow ej.

2) S iła  nabyw cza w szystk ich  w a lu t 
zagran icznych  zostaje  podn esio- 
na  w  stosunku  do fran k a  o 80 
proc., począw szy od d n ia  26

3)

m m um  sk u tk i reform y finansow ej 
w e F ran c ji d la  h an d lu  b ry ty jsk o - 
francusk iego .

Ubolewanie
Funduszu Monetarnego

I W ASZYNGTON (PAP). M ięd zy n a -, 
rodow y F u -d u sz  M onetarny  ogłosił Niepokój prasy brytyjskiej 
kom un ika t, w  k tó rym  wyraził. ubo - 1  LONDYN (PAP). W szystkie dzien- 
ew anie z pow odu decyzji rządu  ty.id londyńskie  zam ieściły na p .e rw - 

, rancusk  ego w  sp raw ie  w prow adzę- SZy Ch stron icach  w ydań  niedzielnych 
ob ro tu  n iek tó rym i tw a r i a rty k u ły , pośw ięcone dew aluacji 

fran k a , w  k tó rych  podk reś la ją  w

E xpress" — „D ecyzja, k tó ra  w y sta - 
w ra na ryzyko  um ow ę z B re tto n  
W oods i m oże spow odow ać dew a­
luację  fun ta" .

W sw ych k om en tarzach  dzienn ik i 
b ry ty jsk ie  d o p a tru ją  s :ę w  środkach , 
pod ję tych  przez P aryż , groźby dla 
stab ilizac ji w alu tow ej w  p ań stw ach  
E uropy  Z achodniej.

„O bserver" podkreśla , że decyzja 
F ran c ji zapad ła  w  niew łaściw ej 
chw il', gdyż może spow odow ać chaos 
w alu tow y i u tru d n ić  un ię  pań stw  za­
chodnich.

N  ezależny „N ew s of th e  W orld" 
w encji am basado ra  am erykańsk iego  stw ierdza , że w praw dzie  d ew alu ac ja

Zbliżenie prasjj słowiańskiej 
celem  Kongresu uj Zagrzebiu

B E L G R A D  (P A P ). W zw iązku z | „M am  nadzie ję  — pow iedział M a- 
K ongresem  D ziennikarzy  S ow iań- slaricz  że uczestn icy  tego zjazdu 
sk eh, k tó ry  rozpocznie się 27 bm. w  w ysuną p rogram  p rak tyczne j w spół- 
Z agrzebiu , przew odniczący kem  te tu  pracy i p rzeciw staw ien ia  się po lity - 
ogólnosłow iańsk :ego. B ożydar M a- j ce d y k ta tu ry . K om itet ogółn^sło- 
slaricz  ośw iadczył koresponden tow i w iańsk i z radością w ita  p rzy jazd  
„T an jug" , że kongres ten  m a na ce- dz ienn ikarzy  słow iańskich , jak  rów - 
lu  zbliżenie i w spó łp racę p rasy  sło- nież dzienn ikarzy  A lbanii, W ęgier i 
w 'n  \sk ie j w w a 'ce  o u g ru n tow an ie  R um unii, 
poko ju  i dem okracji.

stycznia br.

W prow adza się w olny obró t n ie - dym i w alu tam i.
k tó rym i tw ardym i w alu tam i za- { w  kom unikacie  zaznaczono, że 
gran icznym i o raz  złotem , przy rząd  francusk i pow ziął sw ą uchw ałę, 
czym rząd  będz e określał, jak ie

4)

w a lu ty  zag rań 'czne  zostaną do­
puszczone do w olnego obrotu.

C hw ilow o usta la  się w olny obrót 
do laram i am erykańsk im i i po r­
tugalsk im i eskudo.

szczególności w pływ  jak i dew a lu a ­
cja  może w yw rzeć na ekonom ikę 
W ie lk 'e j B ry tan ii.

N iepokój b ry ty jsk ich  kół politycz­
nych u jaw n ia  się ju ż  w sam ych ty ­
tu łach . T ak  np. „R eynold N ews" 

pow ażne zagrożenie in teresów  i n - 1 pisze: „D ew aluacja  fra n k a  zagraża

m mo, że M iędzynarodow y F undusz 
M onetarny  odrzucił propozycje f ra n ­
cuskie. K om unikat stw ierdza , że u - 
chw ała  rząd u  francusk iego  stanow i

fran k a  um ożliw i W ielkiej B ry tan ii 
zakup  po n 'ższej cenie tow arów  luk ­
susow ych w e F ranc ji, jednakże  z 
d rug ie j strony  boleśnie odbije  się na 
je j h an d lu  zagranicznym .

L abourzystow sk i „People" zw raca 
uw agę na pierw sze, u jem ne dla Wiel 
kiej B ry tan ii sku tk i decyzji rządu  
francusk iego . W dn iu  w czorajszym  
A rgen tyna  w strzym ała  w ydaw anie  
zezw oleń na w yw óz m ięsa do A nglii. 
A rgen tyna  obaw ia się bow iem , że 
dew aluac ja  fra i.k a  osłabi w a lu tę  a n ­
gielską o im ’ a się g w aran c ji, iż w  
przyszłości należność za dostaw y m :ę 
sa w yrów nyw ana będz 'e  w  fun tach  
w ed ług  obecnej ich w artości.

Ostateczne wgniki irpboróu; 
na Litwie, Łotwie i Estonii

M O SK W A  (P A P ) O głoszono o s ta ­
teczne wyniki wyborów do rad  m iej' 
scow ych. k tó re  odbyły  się  w rad z iec ­
kich  rep u b lik ach  b a łty ck ich  — Łotwie, 
L ńw ie i Estonii. W w yborach tych 
w zięło  u dz ia ł w szędzie ponad 99 proc. 
upraw nionych  do głosow ania Blok k o ­
m unistów  t b ezp a rty jn y ch  u zy skał na 
L itw ie o koję, 99 proc kłosów n a  Ło­
tw ie — 98.7 proc., w E ston ii 97 proc.

5) E kspo rte rzy  francuscy  będą  zo­
bow iązani połow ę o trzym anych  
d ew 'z  oddać do dyspozycji b an ­
ków  francusk ich  po ku rs ie  ofi­
c ja lnym  (tj. 214 4 franków  za 
dolar), d rugą  zaś połow ą będą 
m ogli ob racać  na  w olnym  rynku .

Marshall chce odbudować Niem cy
Protest lewicy CIO 
przeciwko dolarowej agresji

wKomunikat
brytyjsko - francuski

PA RY Ż (PAP). W spólny kom uni­
k a t b ry ty jsk o -fran cu sk i ogłoszony w
d n u  dziłięjszym  stw ierdza , iż r z ą d y ' ------------------------------------------
obu państw  nie osiągnęły  porożu- \ Y u !a z d
m ien ia  w  sp raw ie  refo rm  finanso- 1
w ych w e F ranc ji. W szczególności d e ! e , i a c j i  r 7 f | d o U ' e j  

k . rząd  francusk i n ie  p rzy ją ł do  w iado- '
, , °  Proc Pozostali deputow ani mości zastrzeżeń  b ry ty jsk 'ch  w obec CO B u t f a p f S 7 t U

— ezpa i- yjo, działacze radzieccv francusk iego  p lanu  w prow adzenia

Stanach Zjednoczonych wzrasta niezadow olenie z polityki go 
spodarczego podporządkow ania Europy wielk emu kapitałow i am ery­
kańskiem u Do licznych głosów sprzec.wu przyłączył się ostat .io pro­
test Kongresu Przem ysłowych Związków Zawodowych (C Ł O ), grupu 
jącego ckoło półtora miliona członków

W śtód wybranych deputow anych, 
cz łenkow e wszechzwiązkowej partu  
komunistycznej stanowią na Litwie 11 
proc., na Łotwie 18 p ro c , w Estonii 
około 23

tyjni dz-iałacze radzieccy, 
krndvd* . ^ rę^ac*1 wyborczych żaden z w e F ran c ji w olnego obro tu  złotem  i
wiekeznś ° W* t nl* ° łrzvm ał absolutnej n iek tó rym i w a lu tam i zagran icznym i.
tam r,™,01 .osow * wybory odbędą się K om un k a t zaw iera  rów nież k u r-  iam ponownie. . . . .i tu azy jn ą  uw agę, iż oba rządy  — m i-

Stare sztandary PPS 
odnalezione iu C ieszynie Czeskim

(KORESPONI)ENCJA WUASNA „ROBOTNIKA'*)
Cieszyn Czeski, w styczniu.

Do lo k a l u  P o w ia t o w e g o  K o m ite tu  
P P 3  w  C e s z y n i e  p r z y s z ło  w stycz­
n iu  b. r. d w ó c h  C z e c h ó w . P o w  e d z ie -  
li. że są c z  o n k a m i z .O k r c s n e g o  Se- 
k r e t a r a t u  C z e r k e j  {
D em okracji ‘ w  C e s z y n .e  - • ^
że znaleźli gdzieś n a  s t r y c h u  dw a
sz tan d ary  PPS  -'Przed W0J L nmości 

D oi'’ było tej k ró tk ie j w  adomosci
dla -dziennikarza aby P ° w ^ s z y b -
ką d e c y z ję -P ó jd z ie m y  za
be rżeć ocalone z zagła y
sk . j sz tsn d sry . . n r7 pnu*

Form alności z uzyskaniem przepu^ 
stk i, dzięki ż y c z liw e m u

P e te r-

sesji. D opiero obecnie został p rzeję- 
t: przez CSD, k tó re  w ynajęło  go na 
w a rsz ta t b lacharsk i. P rzy  przejm o- 
w a n u  loka lu  tow. K irb l za jrza ł na 
strych . Było tu  pełno rup ieć ', pod 
k tó rym i w  kącie przy kom in e nag le  Kto schował sztandary?

P am  ęta , że zosta! on odsłonięty  w  
1923 roku . B obrek — to przedm ieście 
robotnicze C ieszyna T am  zaw sze naj 
lepiej rozw ija ła  się p artia .

W dniu 25 bm. udała się do Buda­
pesztu delegacja rządowa w celu pod­
pisania konwencji o współpracy kul­
turalnej pom ędzy Rzeczpospol tą Pol­
ską a Republiką Węgierską. W skł. d 
delegacji wchodzą: minister Oświaty 
tow  dr Stanisław Skrzeszewski jako 
przewodniczący oraz minister pelnc- 
inocny Józef O lszew .ki, wicem.nister 
O światy tow. dr Henryk Jabłoński, 
wiceminister Kultury i Sziuk, oraz ,.re- 
zes Tow. Przyjaźni Polsko-Węp er­
skiej Jerzy Drewnowski, w cem nisier 
Zdrowia tow. dr Jerzy Sz,achelski — 
jako członkowie. |

Delegacji tow arzyszą: poseł W ęgier 
w W arszawie Geza Revesz i a tache 
dla spraw kulturalnych poselstwa Wę­
gier Pataricza

J (PAP?- ż -  Lewica
CtO (Kongresu Przem ysłowych Zwiąż 
ków Zawodowych), za pośrednictw em  
prze v iniczącego Związku R obotn- 
ków P rtow ych H arry Bridgesa zaata. 
kow ała wczoraj rezolucję Komitetu 
Politycznego CIO. potępiającą próby 
utworzeń a w USA trzeciej partii i 
w ych '"a la ;ącą pian M arshalla oraz za 
n aw iedza ła  w alkę na rzecz kandydfl- 
ury W allace 's.

O świadczenie Bridgesa. z ł'żo n e  nie 
r.włoczn e po ogłoszeniu rezolucji Ko. 
m tetu  Politycznego CIO stwierdza, 
że plan M arshalla .zm ierza do g o -| 
sp darczego podporządkow ania Euro­
py w ielkiem u busńessow i am erykań. 
sk.emu i dostosow uje do tych celów

całą ekonom c z tą  ; polityczną stru k ­
turę życia w USA".

S tw ierdzając, że plan M arshalla nie 
ma nic wspólnego z ideą pomocy 
głodnym i zn szczonym krajom  Euro- 
oy. ośw iadczeń e głosi, iż ,pian ten 
zmierza do odbudew y Niemiec 1 
przemysłu n :em .eckiego pod klerow- 
n rtw em  tych sam ych kół finanso­
wych — n;em eckfćb i am erykańśk ith i 
które udzielały pomocy m aterialnej 
Hitlerowi oraz, że jego dalszym ee- 
'em jest zmuszeń e Europy Zachod­
niej, wbrew jej woli, do przyjęcia a* 
m erykańsk:ego system u kapitaiistycz. 

ego" Bridges określa plan M arsha­
lla. jako „logiczne zastosow an e im­
perialistycznej doktryny Trum ana"

Zw racając uw agę na żądan a USA 
by k raje  Europy Z achodniej zrezy­
gnowały z p la-ów  nacjonalizacji po­
szczególnych gałęzi przem ysłu Br d- 
ges p ę tnuje jednocześnie „akcję  re­
akcyjnych izo!ac:onistów  w rcdza 'u  
Tafta. Dul'.esa i H o o 'e ra  którzy usi­
łują o s:*gnąć te same ceie co Mar 
-’’all i Truman, jak.: aj tańszym  kosz­
tem".

u jrzano  dw a cera tow e pokrow ce. 
W ew nątrz  nich  — sz tandary  z po l­
skim i napisam i. Tow. K irb l w raz  z 
tow. P io trem  W iczkiem  na tychm  ast 
w yn esli sz tan d ary , oczyścili je  i u- 
m ieścili chw ilow o w  p ryw atnym  
m ieszkaniu  tow, W iczka. N atych- 
m  ast też zaw .adom ili o sw ym  odkry  
ciu P P S  w  polskim  Cieszynie.

w k d ,  pow  ałow ych, a
C d ':  Z S Z  P P S  ows2l‘" “ , a r .''

N ieste ty  n a  to  p y tan ie  n ik t nam  
n e m oże dać odpow .edzi. Jed n o  jes t 
paw ne. Tow arzysz, k tó ry  je  u k ry ł 
dz 'ś ju ż  może n ie  żyje i ty lko  p rzy ­
padek  pozw olił na  odkrycie cennych 
pam iątek .

N asi czescy p rzy jaciele  p o d k reś la ­
ją , że chcieliby, aby  p rzekazan ie  
sz tandarów  sta ło  się uroczystością 
d la  obu C eszy n ó w  i aby zask een to -

Przemóinienie toiu. SziraJbego 
do spółdzielców  krakowskich

-  # W  n edzielę w sali tea tru  „Scala" w j
W Budapeszcie odbywaj‘ą s ę rów no- Krakowie odbyło się posiedzenie ak ty .

cześnie do 31 stycznia uroczystości 
„Tygodnia Polskiego", na klóre udali 
się przedstawiciele KCZZ z przewod­
niczącym tow. Wilaszewskim na cze'e, 
przedstaw icełe świata nauk', kultury 
sztuki i prasy

k  m w lcestarosty  tow. P av^ 
ka, trw a ją  k ró tko  i oto z mo
tern, upraw niającym  do^pr^ znafj u .

I
tow. R u d o l f  C .eś-zef W ali'ko  ore z 

sk ego K om itetu  
lar.

JecV cm y
do Czeskiego C ie s z y n a

W lo k a 'u  P a r t i Socjal - 
tycznej tow arzysze czescy PQw a(j u _

• sztanda- 
K irbl, k tó re- 

ma. Jeden
się

sprow adź.c

, w ało  p rzy jaźń  zarów no połsko-cze-
Za chw  lę obydw a sz tan d a ry  zn a j-  chosłow acką jak  i serdeczne sto sun -

dują! się na sto.e. k i )ączące obie b ra tn ie  socjalistycz-
O otroznie zdejm u jem y  pokrow ce, ne  partie ,

s tu 'i - c z a r - n o  oba C eszyny. znajuu- P ierw szy sz tan d a r je s t z ciem no- S z tan d ary  zosta ją  pieczo’owicie
j e m y  s . e  nfzv p o 's k lm  posterunku  purpurow ego m a te ria łu ; na  n im  zło- zw in ięte  i w sun ię te  w  pokrow ce. Ju ż
g ra if  cznvm  I d i  z nam i I sek re ta rz  ty h a ft: _ n .e d -ug0 będą ja k  daw nje j sym bo.
Pow  a to w -eo  K o m  te tu  PPS tow Jo  „R obotnicze S tow arzyszenie  O św ia lem  rozw oju  P P S  n a tych  ziem iach.
w w ^ o w .g o K o m  i ^ (arz M e j-  tow e , S Ja "  w  C eszynie". W środku  _____I

dw  e ręce trzym ające  p łonący znicz ! S tarzy  tow arzysze p a rty jn i na  Slą
Na o w rocie has o: „P rzez Ośw a tę  sku C ieszyńskim  um ieli strzec  sw o-

i do W o.no-ci — W zdrow ym  ciele ich barw  Sześć sz tandarów  w  powie
| zdrow y duch . Poniżej d a ta : 7.IX cie e ieszyńsk :m p rze trw ało  szczęśli-
1 1924 r - i w ie w ojnę i w róciło  na daw ne m ie j- .

S z tan d a r zachow ał się dość dobrze, sca. |
ty lko  w  p a ru  m  ejscach  został usz- Tow  S 'ek ie rk a  u ra to w a ł sz tan d a r 
kodzony przez m ole.

R ozw ijam y drug.e p łótno. Jasno  
czerw ony k o lo r J e s t  on lep 'e j za­
chow any od poprzedniego. Jed w ab  
nie sp 'ow  a! i n ie  rozsypał się. Wi­
dać, że ten . k to  uk ry w a ł sz tandary  
ze szczr gó’nvm  p-'etvzmem w ybiera ł

Komuniści uilosrjj 
oslrzf 8ają

l RZYM (PA P). Włoska parfia komu­
nistyczna opublikowała komunikat 
w którym ostrzega obywateli przed 
prowokacjami, jak e niewątpliwie zo­
staną podjęte w celu wywołania za­
mieszek w zW ązku ze zbliżającym i si 
wyborami do parlamentu. 1

Partia  komunistyczna podkreśla, iż 
uczyni wszystko, co leży w jej m cy, 
aby zapewnić poszanowanie sw ot ód, I 
zagwarantowanych przez konstytucję.]

K irbl

ją  nas bardzo serd"cznte 
jem y  się, że „odkryw cą 
rów  jest tow  A ntoni 
go n ieste ty  chw  Iowo n e
z Czechów  u c z y n n i e  podejm uj
odn-Ieżć go na mieście 
d. lokalu  p a rti '.  W reszcie tow  
przychodzi P y tam y o sz tandary .

_  Ano chcd ic ie . Sam : z o b a c z c i e  
je s te śm y  na ulicy P rask ie j. Stary, 

c em nv dom  T u ta i mieści się K o m - 
t r t  M e jsk i CSD. Tow. K rb l prow a- 

n qS n a podw órze, gdzie stoi m a 
?  narte row y  budyneczek. Przed 

ina służył jako  sk łady bogatego 
T  ’ a c S y ń s k 'e g o  -  Cnk-e— n- 
ku p  a : e s , s ą i ;edtyej p o ­
dia. Dojn naiezy

K oła z K ończyc z 1922 roku. Tow. 
W aw rzyczek przechow ał sz tan d ar 
K o 'a  w  Pogw izdow ie — r. 1923, Tow 
K uchejda  u k ry ł sz tan d a r K oła w  
P astw iskach  — r  1924. Nieżyjący*

M ię d z y n a r o d o w a
konferencja
ubezpieczeniowa

PR A G A  (P A P ) W  dn iach  6 —  9 
odbędzie  się  w Bratysładziś tow  Suchenek  przyczynił się do kwietnia br

tego. że Koło ,W is!a“ m a nadal sw ój wic konferencja przedstawicieli zakła 
najlepsze m iejsce d la  sw ojego sk a r-  sz tan d a r z 1923 r. Tow. Bilko odda1 dów ubezpieczeniowych z państw Eu 
bu. | K ołu w  Koczycach n a js ta rszy  na tym  ropy środkowej, zwołana celem

W yhaftow any n ap is  głosi: „P ol-, te ren ie  sz tan d a r z 1920 r i w reszc e m ow ana taryf ubezpieczeniom v -h u 
ska P a r t a Socjalistyczna w  B o b r-t tow. C ieśla ocalił p rzedw ojenny  muniłcacji środkowo ■ » J
k u “ Na d ru g 'e j s tron ie  czytam y j sz tan d ar Koła w G oleszow ie. I euroneisk 'oi i '  P° ? ° wo’
„Równość, Jedność i B ra te rs tw o " • L udz 'e  ci, u k ry w a ją c  p am ią tk i -  ’ ° faZ W k " ik a ' i ’
D w 'e skrzyżow ane ręce trzym ają  
młot.

Tow  C '°śia r . przedw o-'onny „ pe- 
pesiak", od razu poznaje sztandar.

drogie każdem u

europejskiej
Dunaju.

so c ja l'sc 'e  n a raża li Na i
codziennie przez sześć la t w łasne ży ł v:

WANDA STRZAŁKOWSKA I W^ ry* Auslria 1 Ru
cie.

wu spółdzielczego woj. krakow skie 
go, na którym  przem aw iał tow. w.ce- 
m arszałek Szwalbe mówiąc m in-: 

Mam przed sobą, w ydaną w 1918 
roku. rezolucję pew stałego wówczas 
sekretaria tu  tym czasow ego robotni­
czego, klasowego, bezpartyjnego, sto- 
w arzyszeria  spożywców, na której 
podpisani m in  są: obecny prezydent 
RP B erut i Szwalbe. Rezolucja ta 
stw ierdza:

1. kooperacja spożywców jest ru 
chem gospodarczym  proletariatu. 
opartym  na dobrowolności sam p x  
mocy i zm ierzającym do zorganizo­
wania gospodarki społecznej!

2- ruch ten jest częścią wielkiego 
ruchu robotniczego, zm 'erzającego 
do obalenia kapital zmuj

3. kooperacja zachow uje sw ą sa ­
modzielność wobec pozostałych 
ferm ruchu robotniczego:

4 kooperacja spożyw ców  nie ma 
n 'c  wspólnego z t zw. syndykatam i 
roln-czymi, ani z kooperatyw am i 
kredytow ym i!

5 kooperacje  sp-żyw ców  są de 
m okratycznie rządzone, prow adzą 
działalność społeczno - w ychow aw ­
czą w łączności z ruchem  ośw .ato- 
wo tobotniczym .
Rozgrywa się najw iększe s ta re 'e  

no mi ędzy kapitałem  i pracą — kcń- 
r zy ta rezolucja. Spółdzielczość n e 
może się w ahać: ona cala należy do 
widzącego się nowego św ata- 

Gdy ma się tego rodzaju dokumen* 
irzed  sobą. gdy się stw ierdza, że to 
właśnie były podstaw y ideolog czne 
naszeqo ruchu spółdzie’czego w 1918 
toku, to można powiedzieć, że ruch

robotniczy dobrze już wówczas znał 
sw oje cele i wiedz ał czym ma s ę K ie 
rować w swej działalności. Tym bar- 
dz ej, że zbliżał się okres ciężk ch do­
świadczeń ruchu robotniczego, spowo. 
dow anych brakiem jednolitego fron­
tu. Ale jako spółdzielcy n.e skap itu ­
lowaliśm y wtedy.

W  okresie okupacji spółdzielczość 
pon'osła jak i całe nasze życie go­
spodarcze niezm erne szkody, aie w 
dalszym ciągu podtrzym yw aliśm y wre 
dy kr nspiracyjnle naszą więż ideolo- 
giczrą, p-zygotowyw ailśm y s ę do no­
wej roli spółdzielczości w odrodzo­
nej Polsce.

W tedy, gdy był w--lny dop 'ero 
sk-awek Polski, w roku 1944 odbył 
się w Lublin e kongres spółdz elezy, 
który określił ramy struk tury  spół­
dzielczości, k tórą zmieniliśmy wła 
śn:e r a  ostatn m kongresie w W ai- 
szawie w grudniu 1947.

W  dalszym  ciągu sw ego przem ó­
wienia w icem arszałek Szwalbe om a­
w ia szczegół wo isto tę  zm an )ak e 
zostały  przeprow adzone w organiza 
cji spółdzielczości i stw ierdza na za­
k o ń c z e n i:  Rozum emy dobrze, ze ca- 
ty prob’em reorganizacji spółdzielczo­
ści ma głęboki sens oo lity cz .y  Chce 
my, aby w spółdz'e!czości kierow ni­
ctwo spoczyw ało w takich rękach, 
które dają  gw arancję,, że spółdziel­
czość będzie szła w myś; dyrektyw  
naszego ludowego rządu i będzie ;i- 
ważała za swój podstaw ow y obow ią­
zek realizow anie państw ow ych p la­
nów gospoda-czych. Dlatego też w 
spółdzelczości przeprow adzim y zmia 
ny k tóre  zapew nią realizację tego 
rodzaju, tez.
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Pokój i bezpieczeństwo świata 
zadaniem politpki ZSRR

liinoliilzi fi/ojenni
^ yC Z O R A J na ulicach W arsaawy 1 Innych miast Polskł tysiące stu­

dentów, uczniów i czionków różnych organizacji spoi ocznych do­
browolnie kwestowało na rzecz inwalidów wojennych. Akcja ta odbyła 
się w ramach „Tygodnia Inwalidy Wojennego", podczas którego szereg 
imprez ma zasilić kasy Związku Inwalidów Wojennych.

Nie potrzebujemy chyba przekonywać Czytelników o konieczności 
pomocy całego społeczeństwa dla inwalidów wojennych. Jest to pewnik 
nie wymagający udowodnienia. Dyskusję może wywołać tylko sprawa 
form tej pomocy. I właśnie w tym zakresie wydaje nam się, że po dru­
giej wojnie światowej znaleziona została u nas właściwa forma pomocy 
dla tych ofiar kataklizmu wojennego. Mamy na myśli konstruktywne 
formy pomocy.

Można bowiem — jak w każdej dziedzinie dobroczynności — albo 
udzielać inwalidom zapomóg, czy to w postaci doraźnych wypłat, czy 
też w  postaci stałych pensji — albo też szukać produktywnych form 
pomocy, umożliwiających im pożyteczną działalność i zarobkowanie na 
otrzymanie własnym wysiłkiem. Zarówno Związek Inwalidów, Jak i  Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki Społecznej, które się tymi sprawami z urzędu 
najmuje, wybrały tę drugą drogę.

P OWSTAŁ szereg instytucji, które dają inwalidom możność zarobko­
wania, bez uciekania się do pomocy społecznej. Inwalida, prowa­

dzący budkę sprzedaży wyrobów tytoniowych, inwalida uczący się za­
wodu, dostępnego mu pomimo kalectwa, Inwalida wykorzystujący kon­
cesję itd. — są pełnoprawnymi i pełnowartościowymi członkami społe­
czeństwa. Nie są oni zdani na czyjąś łaskę, nie są oni skazani na pomoc 
filantropijną.

Jest Jednak wielu Inwalidów rzeczywiście niezdolnych do Jakiejkol­
wiek pracy. Są wdowy i sieroty po inwalidach wojennych. Zadaniem 
Związku Inwalidów jest roztoczenie opieki także na tymi nieszczęśliwymi 
ofiarami ostatniej wojny. Jesteśmy pewni, że społeczeństwo polskie zdaje 
sobie sprawę ze swoich obowiązków wobec żołnierzy drugiej wojny świa­
towej i że „Tydzień Inwalidy Wojennego" uzupełni szczupłe zaseby ma­
terialne Związku Inwalidów.

Przem ówienie M ołotowa w  30-lecie 
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej

W przemówieniu wygłoszonym wczoraj w  Kijowie z okazji 38-le- 
c h  Ukraińskiej Republiki Radzieckiej minister spraw eagr. ZSRR 
Mołotow oświadczył, że narody radzieckie smierzają do utrwalenia 
pokoju 1 bezpieczeństwa światowego. Mołotow mówił •  wspaniałym  
rozwoju gospodarczym i kulturalnym Ukrainy, zwróci! uwagę na 
fakt zjednoczenia narodu ukraińskiego 1 podkreślił dobre stosunki łą­
cząca USRR z sąsiadującymi ■ nią państwami demokracji ludowej.

MOSKWA (PAP). Min. Mołotow 
wygłosił w  Kijowie na Jubileuszowej 
sesji Rady Najwyższej Ukraińskiej 
Republiki Radzieckiej przemówienie 
z okazji 30-lecia Ukraińskiej Repu­
bliki Radzieckiej

sprzyjają zacieśnieniu 
i dobrych stosunków

T a k ż e  w e  W ł o s z e c i t

Zamordowanie 
działacza robotniczego

NOWY JORK (PAP). — Opinia pu­
bliczna Kuby wzburzona jest zamor­
dowaniem przez kapitana armii ku­
bańskiej Casillas* — przywódcy ro­
botniczego Jezusa Menendeza. Został 
on zamordowany strzałem w plecy w 
chwili, gdy opierał się aresztowaniu, 
powołując się na swoją nietykalność 
poselską.

Menendez, murzyn kubański, by! 
komunistycznym posłem do parlamen­
tu, członkiem Kubańskiej Konfedera­
cji Pracy oraz sekretarzem general­
nym nwiązku pracowników cukro­
wych.
Profesorow ie 
okupują  uniuiersptctg

NOWY JORK (PAP). Profesorowie 
dwóch siajwiększych uniwersytetów w 
Chicago rozpoczęli w piątek strajk oku 
pacyjoy jaiko protest przeciwko uchwa-,

kopalnie węgla oraz potężny prze- rank.', które 
mysł m etalurgiczny, budowy maszyn przyjaznych 
i  zakłady chemiczne, zajm uje poważ sąsiedzkich, 
ną pozycję w przemyśle całego Zwią I
zku Radzieckiego. Ukraina jest koleb W obliczu trudnych zadań 

i ką ruchu stachanowsklego. Pięciolat- i „  __ , . . . .
ka będzie na Ukrainie wykonana w 1 ^ b l i k a  U kraińska stor ooecnie 

' ciągu 4 lat. Również na odcinku pro- w obliczu trudnych i skomphkowa- 
j  dukcji rolnej Ukraina osiągnęła wiel nych zadaA' odnoszącycn się do od- 
i kie sukcesy. Nauka i sztuka rozwija 
i ją się na Ukrainie coraz pomyślniej, 
j ciesząc się szczególnym uznaniem na 
j całym terenie Związku Radzieckiego 
i i- za granicą.

Mołotow zwrócił następnie uwagę na

j darstw a narodoiVego oraz podniesie- 
i  nia poziomu kultury  socjalistycznej 
i i radzieckiego wychowania mas p ra­

cujących.
Wielki wysiłek nad zrealizowaniem

historyczne znaczenie faktu, że ostat Planu budowy — łączy wszystkie na
ni® dzięki pomocy Zw. Radzieckle-

Mołotow zaznaczył, że rewolucja * J ^ « u ! e  narodu u-
kraińsklego na ziemiach ukraińskich. Isocjalistyczna stworzyła warunki, w 

których mogły ślę ziścić marzenia na 
rodu ukraińskiego o utworzeniu wła 
anego państwa, Ukraina jest dziś 
prawdziwie ludowo - socjalistycznym  
państwem, które ma za sobą 30 lat 
wytrwałej walki o wzmocnienie wła 
dzy radzieckiej i podniesienie pozio­
mu gospodarczego i kulturalnego 
kraju.

W  pierwszym szeregu

Mówca podkreślił przy tym, te daw­
niej Ukraina sąsiadowała z reakcyj­
nymi i faszystowskimi krajami. O- 
becnie sytuacja uległa zmianie na 
lepsze. Wzdłuż granie Ukrainy znaj­
dują elę bowiem teraz państwa, w 
których zwyciężył ustrój ludowej de sklej zagranicznej polityki 
mokracji. Dzięki temu powstały wa- Radzieckiego'

rody Związku Radzieckiego. „Wie­
rzymy — oświadczył minister Moło­
tow — w nasze wewnętrzne siły Ja­
ko w  podstawę naszych dalszych e- 
slągnięć. Nasze miłujące pokój naro­
dy zmierzają do togo, aby na śwle- 
cle utrwalone zostały silne podstawy 
pokoju ora* bezpieczeństwa.

Na tym polega zadanie stalinow-
Zwią**u

Przem ówienie Chruszczowa

Omawiając rolę, jaką U kraina od­
grywa w  zespole republik radziec­
kich, mówca przypomniał, że dopie­
ro rewolucja rozpoczęła nową erę w 
dziejach narodu ukraińskiego. K raj

Po przemówieniu ministra Mołoto W zmacniając przyjaźń narodów ra- 
w a zabrał głos sekretarz Kom. Cen- dzieckich — podkreślił Chruszczów—r 
tralnego Komunistycznej Partii U- winniśmy prowadzić bezlitosną w al- 
krainy Chruszczów. ; kę przeciwko wszystkim wrogom ko

Mówca przypomniał słowa L en in a ,; munizmu, a przede wszystkim prze- 
iż „Wolna U kraina możliwa jest tyl- | ciwko nacjonalistom  ukraińskim , 
ko pod w arunkiem  jedności akcji pro którzy po rozgromieniu ich moco-

ten zaczął się rozwijać gospodarczo, letariuszy rosyjskich i ukraińskich", j dawców — faszystów niemieckich—

VJ krajach wschodniej 1 środkowej Europy, ścisła współpraca socjali­
stów s  Innymi partiami robotniczymi i komunistycznymi — na Zacho­
dzie zwykle mówi się o tym a przekąsem: „Oni znajdują się w strefie 
wpływów sowieckich, oni „muszą" zgadzać się na taką współpracę". Bo 
tego często dodaje się w prasie kapitalistycznej Stanów Zjednoczonych 
Inb Wielkiej Brytanii niewyszukane inwektywy pod adresem przywód­
ców partii socjalistycznych Polski, Węgier czy Czechosłowacji.

Niespodzianką niewątpliwie dla tych wszystkich polityków i publi­
cystów zachodnio-europejskich 1 amerykańskich była postawa włoskiej 
partii socjalistycznej. Przecież ta partia nie działa w tzw. strefie radziec­
kiej, przecież jej przywódcy nie mogą być przez nikogo posądzeni o to, 
że działają pod czyimś wpływem. A jednak już od długiego czasu w io­
ska partia socjalistyczna, na czele której stoją tow. tow. Nenni i Basso, 
zawarła umowę o jednolitym froncie z partią komunistyczną i prowadzi 
konsekwentną politykę jednolitofrontową.

R EAKCJA amerykańska poczyniła kilka prób zmiany tego niepożą­
danego dla niej stanu rzeczy. Już w styczniu ubiegłego roku przed­

stawiciele Amerykańskiej Federacji Pracy zjawili się we Włoszech 
podczas dorocznego Kongresu włoskiej partii socjalistycznej i po długich 
staraniach doprowadzili do rozłamu w szeregach tej partii. Rczłam do­
konany został pod hasłem odmowy współpracy z komunistami. Skutki

lonemu przez komisję budżetową mia- j 1 ku ltu ra ln ie i dzisiaj znajduje się w 
®ta budżetowi szkolnemu. , pierwszym szeregu republik Związ-

Jednocześwie związek nauczyciel' ! ku Radzieckiego, 
w Chicago omawia kwestię proklnmo- j Odbudowa przemysłu i jego roz- 
wania w przyszłym tygodniu strajku j wój posuw ają się szybko naprzód. Za
wszystkich nauczycieli ludowych. głębie Donbasu, posiadające wielkie I wrogim przejawom  burżuazyjnym.

Przyjaźń narodów Zw. Radzieckie przeszli na służbę im perialistów  an' 
go oznacza wspólną walkę o budowę | gloamerykańskich, najzacieklejszych 
społeczeństwa kom unistycznego,! wrogów demokracji.

J S Ł S S ł j  f £ eS ° w . S S !  W br,» rachubom wroga

Unia południowo-zachodnia 
zamachem na suwerenność narodów

„Prairda“ o przem ówieniu Bevina
Kom entując na lam ach „Praw dy" ostatnie przemówienie Bevina 

w  Izbie G m 'n, znany publicysta radziecki Izakow stwierdził, iż 
program  polityki zagranicznej rządu labourzystowskiego, sprecyzo­
wany przez Bevina, wyrazić możną w dwóch słowach „Podział Euro-

______________________   py“.

do am erykańskiej sieci stra teg icz-;

W dalszej części swego przemó­
wienia Chruszczów, przedstawiwszy 
pomoc jakiej Związek Radziecki u- 
dzielił U krainie na przestrzeni 30 la t 
jej istnienia w przepędzeniu w ro­
gów i odbudowie gospodarczej, 
zwłaszcza w  czasie i po drugiej w oj­
nie światowej, oświadczył: „Wrogo­
wie naszego narodu liczyli, iż k ra j

nych baz wojskowych w myśl żądań] po ciężkich doświadczeniach wojny 1
m inistra obrony USA Forrectalla ii olbrzymich zniszczeniach nie zdoła o

„  ,  . , - .  . . I MOSKWA (PAP). W artykule Iza-
Kadziecko -bułgarslue jkow a kom entującym  przemówienie

rozłamu były Jednak w gruncie rzeczy żadne. Saragat, który stanął na [ rO Z ItlO U  JJ g o s p o d a r c z e  (Bevina — ,',Pratvda" pisze, że brytyj
ezele grupy rozłamowej, skupił aaledwie -* —*— — *" 1

bankiera Barucha. Imperialistom a.  własnych siłach przezwyciężyć trud- 
merykańskim chodzi głównie o to,by ; 
pod pretekstem stworzenia nadbu­
dówki ponadpaństwowej przyzwycza 
ić narody Europy Zachodniej do my 
śli o wyrzeczeniu się suwerenności
narodowej.

10 procent członków partii, 
a w ciągu roku stracił wielu ze swoich pierwotnych zwolenników.

Podczas ostatniego kongresu naszych włoskich towarzyszy ponowio­
na zostały próby ingerencji amerykańskiej. Tym razem postawiono na 
„innego konia" — na kwestię zbliżających się wyborów do parlamentu. 
„Obrońcy integralnej demokracji" spod znaku Trumana i Marshalla 
twierdzili, że nie jest do pomyślenia, by „prawdziwa" partia socjali­
styczna zgodziła się na blok wyborczy z komunistami.

I ZNÓW spotkał ich gorzki zawód. Znaczną większością głosów kon­
gres włoskich socjalistów uchwalił poparcie dla dotychczasowej linii 

politycznej Nenni'ego i Basso oraz uznał, że w interesie włoskiej klasy 
robotniczej, w Interesie ludu włoskiego, jest właśnie skupienie sil na 
liśele wyborczej Frontu Demokratycznego — obejmującego partię socja­
listyczną, komunistyczną 1 kilka mniejszych ugrupowań postępowych.

Skoro nie można w tym przypadku mówić o „wpływach" radziec­
kich — jak to się uparcie czyni w odniesieniu do krajów wschodnio­
europejskich — pozostaje jedno jedyne wyjście: uznać, że kwestia je­
dnolitego frontu i współpracy partii robotniczych nie jest zależna od 
tych czy innych wpływów obcych, lecz od słusznej koncepcji. Dlatego 
Jednolity front i wspólne listy podczas wyborów do paMamentu możli­
we są t a k ż e  w e  W ł o s z e c h .

, ski minister spraw zagranicznych. I _ . . .  . «. . .
MOSKWA (PAP). Przybyła tu buł- odrzucając współpracę czterech m o -1 NlClUCach 8H1 SfOWU

garnka delegacja handlowa z m'tH- carstw  przedstawił plan rozbicia E -j p rawda" nnrikreśln i* w brew  «
ctrem handlu i zaopairzeir <a Bułgarii, uropy na dwa przeciwstawne bloki. | i komnntatorów m ibIaK
Dobrewem, na czele. Członkowie d®.e- y j  projekcie utworzenia bloku za- j n  i , .  ! na
gacji bułgarskiej prowadzić będą z j choSnlego me m a nic nowego. J e « ‘ ^  Be™  PraWle W °*Óle nle -  
czynnikami radzieckimi rokowania w cze niedawno temu zabiegał o reali­

stami. Jednakże naród radziecki ni* 
i poszedł i nie pójdzie w  niewolę Im­

perialistów. Pod kierownictwem par 
tii bolszewickiej naród radziecki 
przezwycięża wszystkie trudności i 
pomyślnie odbudowuje zniszczoną 
przez wojnę gospodarkę. Żadne siły 
i żadne przeszkody nie potrafią po­
wstrzymać naszego zwycięskiego po­
chodu drogą, wytyczoną prze* Leni­
na i Stalina".

sprawach gospodarczych.

Komunista
burmistrzem Malakoff

PARYŻ (PAP). Komunista Sala- 
gnac został w ybrany burm istrzem  
paryskiego przedmieścia Malakoff.

Jak  wiadomo, w czasie wyborów 
do rady miejskiej, jakie ubiegłej 
niedzieli odbyły się w tej miejsco­
wości, komuniści odnieśli zwycię- 

1 stwo, zdobywając około 48 proc. gło- 
I sów.

Ć i u i e r ć  w i e k u  pracj j  T.U.R.
Srebrne gody ui Teatrze Polskim in Warszamie

W 25 rocznicę działalności Towa- była się w dniu 25 bm. w sali Teatru . Głównego TUR tow. pos. Alfred Kry

zację tego projektu W inston C hur­
chill, jednakże brak  zaufania naro­
dów dem okratycznych do zdeklaro­
wanych imperialistów typu Churchll 
la, zmusił obecnych sterników  losów 
Europy Zachodniej do przekazania 
tego projektu w ręce labourzystow- 
skich następców Churchilla.

Część planu Marshalla

Odsłaniając kulisy projektu bloku

ruszył kwestii niemieckiej, natomiast 
nie szczędził ataków pod adresem 
ZSRR 1 państw demokracji ludowej. 
Na samą myśl—pisze dziennik — że 
państwa demokracji ludowej w  Euro 
ple Wschodniej przestały być pion­
kami na szachownicy imperialistycz­
nej — imperialiści tracą rówńowagę. 
Bevin nie stanowi w yjątku.

N ierealny program

Nawiązując do oświadczenia Bevi­
na, iż niesłusznie odmalowuje się nie

zachodniego, podyktowanego mini- kiedy USA jako Shylocka, „Prawda'

PRASA .„..M

ZAGRANICZNA

strowi brytyjskiem u przez Wall 
S tret, dziennik przypomina niedaw­
ne przemówienie Dullesa na kongre­
sie USA, który oznajmił, że unia 
polityczna państw  zachodnio - euro­
pejskich stanowi część składową pla 
nu M arshalla.

przypomina, te  to właśnie sam Be­
vin przed 6 miesiącami na wiecu w 
Morpeth nazwał Stany Zjednoczone 
lichwiarzem. Oświadczenie to wywo­
łało wówczas burzę gniewu za ocea­
nem. T

rzystwa Uniwersytetu Robotniczego, odj Polskiego w Warszawie, uroczysta aka-
--------- — ———---------------------- --------dcm Ul ,  którą zagaił prezes TUR, tow.
Wjjstępjj Fitelberga Włodzimierz Sokonck', witając ofcec-
i Umińskiej ui Moskwie • “  Mli tow. świątków

i Leningradzie
MOSKWA. Po wielkim sukcesie od-

ekiego { tow. Skrzeszewskiego.
I Mówcą przypomniał historię powsti 
nia i 25-letmiej działalności oświato 

niesionym w Móokwie, Eugenia Lm'ń- wej organizacji robotniczej TUR, kłó- 
ska  i Grzegorz Fitelberg, wyjechali n a ' 
gościnne występy do Leningradu. Pierw 
szy ich koncert o-dbył się 24 bm. w sa­
li Filharmonii Leningradzkiej 

Tłumnie zebrana publiczność, wśród 
której obecni byli najwybitniejsi 
przedstawiciele świata muzycznego i 
artystycznego Leningradu, zgotowała 
muzykom polskim gorące przyjęcie.

gier. Kreśląc dzieje dwudziestu pięciu 
łat walki i pracy Towarzystw*. Uni­
wersytetów Robotniczych, mówca przy­
pomniał chwilę, kiedy to na wezwa­
nie tow. Ignacego Daszyńskiego pow­
stała ta organizacja.

W dalszym ciągu tow. Krygier omó­
wił okres międzywojennej pracy TUR 

ra  wyrosła z walki klasy robotniczej. 1 1922 — 1939, wspominając działalność 
Tow. Sokorski scharakteryzował ideo- najwybitniejszych działaczy TUR-u: 
logię TUR-u podkreślając, że między j Daszyńskiego, Czapińskiego, Kopcht- 
prawdą klasy robotniczej a prawdą skiego, Piotrowskiego i Rapackiego.

Po omówieniu działalności TUR-u 
po odzyskanśu niepodległości, mówca 
podkreślił z zadowoleniem, że obec-

Trzy porażki 
czeskich pin^-pongistóiu

KRAKÓW (te!, w ł.). — W ubie­
głą niedzielę i sobotę odbyły się w 
K rakow ie m iędzynarodow e zawody 
w  tenisie stołowym  pomiędzy cze 
ską d rużyną Zelażnicary z M oraw -( 
skiej O straw y, k tó ra  poniosła wy- * CK PPR 
soką porażkę z czołowymi zespolą- OMTUR — tow

obiektywną istnieje znak równorua 
Mówiąc o obecnej sytuacji TUR, tow.
Sokorski zaznaczył m. in., że TUR 
opiera swoją działalność na szerokiej raie w harmonijnej współpracy TUR 
bazie związków zawodowych. j b'orą udział obie part'* robotnicze.

Po ogłoszeniu otwarcia akademii,! p0 przemówieniu tow. Krygiera, od- 
orkiestra odegrała „Czerwony Sztan- i by}* f ię CZęść artystyczna.

W yjaśniając, dlaczego USA zależy 
tak bardzo na utworzeniu unii za­
chodnio - europejskiej, dziennik pi­
sze: „W ten sposób wygodniej bę­
dzie rządzić na wpół kolonialnymi 
państw am i Europy i znacznie łatwiej 
będzie włączyć tereny tych państw

Siły Wall S treet — pisze w zakoń­
czeniu dziennik radziecki — podykto 
wały brytyjridem u ministrowi La­
bour P arty  program  rozbicia Europy. 
Jednakże program  ten jest n ie re a l- ! 
ny. Jest on skazany na niepowodze- | 
nie, gdyż nie odpowiada żywotnym j 
interesom  narodów europeskich.

„PRAVO LIDU" 
ODPOWIADA BLUMOWI

K om entu jąc opublikow any na ła­
m ach francuskiego  „Populaire" ar­
ty ku ł Leona B lum a, kw estionujący  
obecne granice Polski na O drte i 
Nysie, organ czechosłowackiej par­
tii socjal - dem okra tycznej ,JPravo 
Lidu" pisze:

„Odpowiedź nasza na powyższy 
artykuł będzie zupełnie Jasna. 
Czechosłowacka socjalna demokra­
cja opowiada się bezwzględnie za 
słowiańską granicą na Odrze, Od­
rzucaliśmy i odrzucamy wszystko, 
co może poddać w wątpliwość 
trwałość zachodniej granicy pol­
skiej nawet gdyby tego rodzaju 
alicja wyszła z szeregów której­
kolwiek partii socjalistycznej".

T o u j . Ciuik przem awia w e W rocławiu  
na zebraniu aktjjwu PPS i PPR

dar" { „Międzynarodówkę", po czym 
powołano prezydium w skład którego 
weszli m kt. tow. tow: Swiątkoweki i 
Skrzeszewski oraz Sokorski, Kaz. Woj 
dechowski, Dobrowolski i KrygW. Z 
ramViia CKW PPS — tow. Kłusryń- 

-  tow. Łęczycki, z 
Obrączka,

Burza śnieżna 
sparaliżowała 
komunikację u j USA

NOWY JORK (PAP). Wczoraj

25 bm. odbyło ęią wc Wrocławiu ze- j Rofeo-tna-cza powitała z radoicb* wy®*, 
branie aktywu PPS i PPR. Zebrani1® I kj XXVII Kongresu PPS Tow. Stare- 
odbyw-ało *i^ w bralen&kiej i pełnej rew’icz powiedział, że członkowie obu 
zaufania atmoeferze. ■ pairtid we Wrocławiu kroczą obok

Obszerny referat wygłosił tow. p ^ . ' bis, połączeni mocmą, riroć nową tra- 
ćwik. który zapoznał obecnych z wy- P*** *  tym t€TC™e '
nikami XXVII Kongresu PPS we Wro-1 Referaty organizacyjne wygłosili — 
cławńu, twierdząc, że kongres ten był sekretarz WK PPS tow Krasu6iki '  
wyraźnym odbiciem utrwalonej w ma- sekretarz WK PPR tow. Źak. 
sach członkowskich PPS świadomości. Rezollucj,  uchwalona jed n o g ło śn ie  
maozenia jednolitego frontu mariksi-1 gromadzonych stwierdza w za­

parli', jako podstawowe) końcIen,iu.

mi K rakow a, a to: z K rakusem ' Okolicznościowe przemówienie, po-
1:8, z Cracovią o raz z G roblam i święcone historii działalności i ideolo- 
0:9. 1 gij TUR-u, wygłosił członek Zarządu

P r e n u m e r a t o r z y  iuż 
CWUTUODRIK A

ot rzymal i  p i e rwszy  numer  nowezo

w t reScI ;
w yw iad
s min. Mńdtfilea %łim

Nakład ograniczony 
A d m i n i s t r a c j a ;

Zamówienia na

Prenumerata kw artalna złotych 300.- 
A l e j e  [ e r o z o l i m s k i e  Nr .  5.5 
odwrocie blankietu P. K. O l — 678t

wraz z w płatą należności

i  w nocy rozszalała we wschodnich sta- 
1 nach USA niebywałej siły burza 
śnieżna, druga w ciągu bieżącej zimy, 
wyrządzając olbrzymie straty material­
ne i powodując śmierć 23 osób. Ko­
munikacja lotnicza w tych stanach zo­
stała całkowicie wstrzymana. Pociągi 
przychodzą z 8-godzinnym opóźnie­
niem. Statki z portów wschodniego 

, wybrzeża m. in. również transatlantyk 
I „Queen Elisabeth" nie mogły wy- 
: płynąć na pełne morze.
[ Burzom śnieżnym towarzyszyło 
i znaczne ochłodzenie. Temperatura 
i w Ameryce wahała się od 18 do 45 

stopni poniżej zera. Jednocześnie 
w południowej Kalifornii od 31 dni 
panuje posucha i niebywale upały, któ­
re mogą mieć katastrofalne następstwa 
dla przyszłych zbiorów.

*tow okioh
koncepcji PPS.

Poseł Ćwik mówił o haniebnych ata­
kach Bluma i Bevin* ńa nasz etan po­
siadania na Ziemiach Odzyskanych. W 
dalszym ciągu mówca zwrócił uwagę 
na problem w»i. Pod adresem kleru 
mówca skierował pełne umiaru, lecz 
niemniej stanowcze żądanie oddziele­
nia spraw polityki od kościoła i prak 
tyk religijnych. Szeroko także omówił 
pos. Ćwik rolę kobiety w naszej rze­
czywistości. |

Mówiąc o praktyce jednolitego fron­
tu klasy robotniczej, pcs. Ćwik podkre­
ślił, że zjednoczenie partii należy ro­
zumieć. jatko syntezę tych najlepszych 
cech, tych zalet, jakie posiadają ob'c 
partie robotnicze.

Sekretarz WK PPR Starew'cz, na 
wstępie zaznaczył, że Polska Part'*

„W sytuacji zaostrzającej się 
walki między obozem pokoju i po­
stępu, a oboaem wojny 1 reakcji, w 
obliczu gigantycznych zadań go­
spodarczych naszego kraju, aktyw 
obu partii postanawia wzmocnić 
w granicznym mieście Wrocławiu 
jedność szeregów obu partii, aby 
stały się one wzorem dla Dcinegc 
Śląska 1 całego kraju". f

NIEZŁOMNA WOLA LUDU 
GRECKIEGO

Rządow i Sofulisa, m im o wście­
kłych  represji, nie udaje się w  ża­
den sposób stłum ić ruchu pow stań­
czego  to Grecji, Oto, co pisze na  
ten  te m a t „Pratvda“ m oskiew ska:  

„Wzrost i konsolidacja sit dem o. 
kratyesnych w Grecji, czego dowo 
dem jest nieudanie się wszelkich 
prób ateńskich m arionetek zmie­
rzających ku zdławieniu ruchu po­
wstańczego, odzwiersiadla głębo­
kie i niedające się upokorzyć dą­
żenie greckiego narodu do wolno­
ści i niezawisłości. Ani trzyletnia 
interw encja angielska, ani dzikie 
zezwięrzenenie faszystowskiej żan­
darm erii 1 soi dates ki, zaopatryw a­
nej w cudzoziemską broń, nie zdo­
łały złamać woli ludu greckiego w 
walce o narodową niezależność 
swego kraju. Oddziały portyzan- 
ckis przekształciły się w  ludowo- 
dem okratyczną armię, k tórej do­
wództwo potrafiło zorganizować 
życie w oswobodzonych okręgach 
na nowych, dem okratycznych pod 
stawach".

Dymisja Mountbaltena
LONDYN (PAP). Agencja Reutera 

donosi z New Delhi, powołując się 
na informacje z kół m iarodajnych, iż 
gubernator generalny Hindustanu. 
lord M ountbatten, ustąpi ze swego 
stanowiska w  czerwcu br.

ZAKOPANE
ul. tel. 12-60 

kat.
PIŁSUDSKIEGO, 

p e n s j o n a t  I

J U B E R O Z A “
Zaprasza

S E Z O N

swoich P. T. gośij 
na

Z I M O W Y
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ŻYCIE PARTII W iercenia na trasie metro
U roczystość uj Kole PPS przy w ydziale 

au tobusów  EKD

Kiedp będzie zrealizowana  
komunikacja podziemna Warszawp
YJ UDOWA w Warszawie metra, lub 

inaczej zwanej — kolei pod ziem-Pr*y wydziale autobusowym i nowoodałonlęty aetandar, s  aastepnie do- . . , ■ — ■;-----
KKD, przeżyło wczoraj bardzo uroczysty | konano uroczystego wrecseal* JOB leg ity - h®j. lub w reszc ie  —  szyb k iej kom un'-
dzień, Obchodzono boniom podwójno 1 mocji partyjnej. 
Jwięto. P ierwiaym  nmesyctym  momen­
tem było przekazanie chor niemu nowood- 
•łoniętego sztandaru, drorłm  m i wręcze­
nie legitym acji partyjnej 200 członkowi 
rozwijające go sic eora-s bardziej Koła.

Uroczystość nosiła charakter wybitnie  
podniosły i radosny.

Serdeczny, szczery nastrój braterstwa 
członków, widoczny Jut nawet po kiłkn 
chwilach pobytu w ich^ otoczeniu, twiad-

W zajezdni autobusowej EKD przy u l . } czy najlepiej, te  Koło P P 8  przy wydziale
Ełotej zebrali się w dniu wczorajszym  
Wszyscy PPS-ow cy, członkowie Koła. 
Przybyli również przedstawiciele władz 
partyjnych 1 reprezentanci dyrekcji EKD

autobusowym EKD stanowi zgrany ze­
spół świadomych socjalistów — Jedną ro­
dzinę, która wspólnymi siłam i, I świado­
mością celów do jakich daty, realisowaó

P a  prsemówieniach przekazano Kołu i bądzle postulaty socjalizmu.

kacji miejskiej nie je«t koncepcją no* 
wą, ale, niestety, jeet tylko ciągle kon­
cepcją.

Gwałtowna rozbudowa stolicy w la­
tach 1920— 1930, kolejno powstające 
nowe wielkie dzielnice (Mokotów, 2o- 
ldbaw Łtp.), przy jednoczesnej zwar-

latach 1940 — 1945. 

Po raz trzeci...

Południe,p rojekt zostan ie  zrea lizow an y, gd zieś , W — Z. N a trasie  P ółn oc
cą one w pełnym  toku.

W  porów naniu z  przedw ojennym *

Je-
Po-

śródmieicia) jedyne rozwiązanie, 
dynę i, niestety, nader kosztowne, 
bieżne obliczenia dały zawrotną i nie­
osiągalną praktycznie dla ubogiej (jak 
zawsze) kasy miejskiej sumę ponad
300 milionów złotych (przedwojen- nadal myśl o konieczności budowy li- 
nych), którą trzeba było wyasygnować ciii szybkiej komunikacji miejskiej.

próbami, obecne wiercenia prowadzo- 
W okresie tym jednak nadeszły w y ** f* ,la dluźs7«' Przedtem ba-

darzenia inne, a w roku 1944 War- jdaal? "■ Północnym
szawa została przez zaborcę zmjnowa- I dc*z*° do., ul M u ra n o w ie ,, -  teraz
na. Od 3 lat miasto się już obecn.c j dc Wilsona Bardzo pomocne były
odbudowuje i niemal od 3 lat kiełkuje by ,m^ Cf a,y 2 * *** '*  przedwo —.. IłWh. flflTVrT-llrtf hu/LvifW

na budowę metra w jednym tylko ki®, 
runku północ — południe na trasie

C R B R A N 1A  —■
■  ZEBRANIE PREZYDIUM

BADY GOSPODARCZEJ SK -PP9  
W dnia 26 bm. (poniedziałek) o *od*. 1* 

W lokata SK -PPS (Mokotowska 24, II P-> 
ad będzie się zebranie Prezydiom Bady 
Gospodarczej SK-PPS.

Wl ZEBRANIE KOMISJI 
REW IZYJNEJ SK-PPS  

W  dnia 2* bm . (p on iedzia łek) e  g o d .  
15 w loJ»»la SK-PPS (al. Mokotowska *4) 
adbędzii si« zeb ra n i. K om i.jl Rewizyjnej , 
SK PPS.

• ■te złożyć wypełnione arkusze weryfika-
leyjne.
I Dzielnica Rakowiee. W eryfikacja odby- 
iw a  się codziennie w sekretariacie Dziel - 
jn icy  w godz. 14—19.
) Dzielnica Mokotów. W eryfikacja odby- 
twa się codziennie w sekretariacie Dziel­
nicy w godz. 10 — 19.

Dzielnica Targówek. Termin weryfika­
cji upiywa w dniu 1 lutego br. Zgłaszać 
się inotna codziennie w  sekretariacie w 
godz. 9—19.

PO SIE D Z E N IE  W OJEW Ó DZK IEJ  
K O M ISJI R E W IZ Y JN E J

I SZKOLENIE PPS-owców OCHOTY
W  dniu 28 bm. (poniedziałek) o g.  16 w 

i św ietlicy  Dzielnicy PPS Ochota (ul. Niem  
cew-icza 9), odbędzie się wykład azkolenia 
socjalistycznego dla V grupy do której 

, .Paged’1, Fundacja! należ* ttow. 
| Dom. Akad

z Kół
. Zenit, Centr. WiK, PPF.K.

W dnia 27 bm. (wtorek) •  rods U w Zakttóy Kamieniarskie, Szpital Okręgo- P i> r w , 7P n r ń h v
koiu przy al. Lwowskiej 8 . ̂ odbędziejd* wy, Samopomoc Chłopska. 1 ' " ‘ WSZC prO D jr

IM DZIELNICA TABGuWEK i Początkowo mówiło *fę o k o le i pod-
Sekretariat Dzielnicy PPS Targówek *-cnlel«i (metro). Było to  w  ów czes-

tow,r;ryszk1 i towarzyszy, że n yeh  czasach  (je ś li  ch o d z i o tereny
Sekcja Dramatyczna D zielnicy przyjmuje 

sekretariacie od godz. 9 'do 19.

tej zabudowie śródmieścia, wytwarzały | Służewiec, Mokotów, Śródmieście, Żo- 
poważne komplikacje w komunikacji 
miejskiej. W roku 1926 zaczęto zasta­
nawiać się nad budową metra, nad 
uruchomieniem w Warszawie koniecz­
nej, szybkiej komunikacji, która by łą­
czyła poszczególne dzielnice, przede 
wszystkim zaś w kierunku północ-po' 
łudnie. Wytwarzała się bowiem z bie­
giem czasu taka nieznośna dla wiel­
kiego miasta sytuacja, te  np. przedo­
stanie się z dzielnicy Mokotów na Żo­
liborz środkami komunikacji miejskiej 
pochłaniało godzinę czasu lub nawet 
więcej.

po*°ia*£de "lY o Je w ód sklej Komisji 
w izyjnej W K-PPS Warszawa. Sprnwy 
bardzo ważna.
M DZIELNICA MOKOTÓW

W dnin 26 bm. (poniedziałek) o godz. 18 
w sali Dzielnicy PPS Mokotów (ul Cbo- 
eim ska 4), odbędzie się posiedzenie Klnbn 
Radnych PPS i P PR  Dzieln cowej Rady 
Narodowej Warszawa Południe.

W  dniu 26 bm (poniedziałek) o godz. 18 
w  l o k a l u  Dzielnicy P P S  Mokotów (ul. 
Chocimska 4), odbędzie ais zebranie Koła 
Kobiet. Sprawy bardzo ważne.

P  DZIELNICA OCHOTA
W dniu 27 bm. (wtorek) o godz. 16A0 

w  lokalu Dzielnicy (ul. Niemcewicza 9). 
odbędzie a lł  posiedzenie Kom itetu D ziel­
nicy oraz posiedzenie Komisji Rewizyjnej

libera, Marymont
Brak potrzebnych na to pieniędzy 

rozbijał ustawicznie wszelkie zamie­
rzenia, mimo to jednak prace przygo­
towawcze rozpoczęto po rag pierwszy 
w roku 1927 próbnymi wierceniami, 
celem zbadania pokładów gruntu.

Dokładnie w 10 lat później, z ini­
cjatywy ówczesnego prezydenta mia­
sta i. p. St. Starzyńskiego, próby te 
wznowiono. Konieczność budowy me­
tra stawała się jeszcze bardziej naglą- | 
ca i nieodwołalna, podobnie, jak ni«- 
zmiennię trwały był brak na ten cel 
odpowiednich funduszów. Wiercenia 
dały jednak dużo ciekawego materia­
łu, pilnie prowadzone studia ł ener­
gia prezydenta Starzyńskiego wytwo­
rzyły wreszcie perspektywy, ie  jednak

,en- 
x budowy £co-liych, dotyczące składu 

logicznej gruntu, niestety, zaginęły one 
w czasie działań wojemych, a pozosta­
ły tylko materiały opisowe i to nie­
kompletne, przechowywane w Instytu­
cie Geologicznym

Myśl ta sama, potrzeba podobna, wa­
runki, oczywiście, inne i inne przeto 
możliwości i rozwiązania. Jedna rzecz 
ciągle, niewzruszenie jednaka — brak, 
fucuhwzów. . *

..  , . , .   ! Wiemy, jak wielkie sumv pochłania
Notujemy z obowiązku kronikarski.- j m b, la> ki6re wal ciągle

go: minęło znow 10 lat -  1 oto w ro -; rM.Iicznvmi trudno* i im i. Możemy 
ku 1947 wznowiono próbne wseroeni*. j w tyc-n warwAach łtw ;Crdzić jwfao

W pracowni geofizycznej BOS ' — bez udziału większych funduszów
stoi drewniana skrzynka z a p e ł n ia  J psństwow h bll{lcWł , llruchorn
drobnymi grudkami zna* z | szybkobieżnej kolei miejskiej nśe doj-
:  13 7  Z1 1,naj : y j dzie do skutku Budowa takiej koleite wydobyto z różnych pokładów grun- ^  ^  ^  ^  ^  ^ ^ „ i . , .
tu przy ostatnich wierceniach.

W roku ub., który zapoczątkował j __
okres realizacji planów nowe), wielkiej i
Warszawy, budowa szybkiej komunika-1 wre<«*ci* kiedy w tych sprawach wy- 
c,i miejskie, zyskała pełne prawa oby ^  ,  akreM pr6hayth wW -
watelstwa. Wiercenia rozpoczęto w I 
myśl nowych planów.

Zakończono już m. in. pracę na te- , 
renach, gdzie powstanie tunel arterii j

erą, ale jednak w niedalekiej p rzy  
konieczną { wierzymy, że 

jeszcze nasze pokolenie doczeka się

ceń ( f .  t . )

zapisy

ZNMS

■  ZNMS — OSTATECZNY TERMIN 
ZDANIA EGZAMINÓW SZKOLENIA 
SOCJALISTYCZNEGO

W szyscy towarzysze, którzy dotychczas 
nie zdali egzaminu z przeszkolenia socja­
listycznego, mogą to uczynić w  dniach: 
26 (poniedziałek) w  godz. 18.30—16 oraz 
90 bm. (piątek) w tych sam ych podzi-

Inwalidzi nie chcą jałmużny
D ajm jj im  z a iu ó d  i  p r a c ę

r ^ i u % Uz i e m i ^ < ^ ~ ^ ^ ^  i Ł - S Ł W .
bedzle sle  zebranie s*rs*du referatu szkol

Rozpoczął się „Tydzień tnwalidów‘‘.
Myli się każdy, kto sądzi, te  chodzi

. . . ,  . , „  znowu o wydobycie z kieszeni społe-kotowska 24, Iv p.). Przy egzaminie na- . , . . .  , , r."  - - - - temat: „Dlaczego cżeństwa pa ruse t tysięcy zicych, we­
nach, w sekretariacie środowiska Mo-

bfdzle sl«
nictwa zawodowego.
■  KOLO TERENOWE N ł I

PRAGA CENTRALNA 1
W  dniu 27 bm. (wtorek) o godz. 19 w j 

lokalu  przy szkole powszechnej nr 49 (ul
Szeroka 5) odbędzie się o r* ’--------
członków Koła Terenowego 
rzidku dziennym sprawa _
sprawozdanie z XXVII Kongresu PPS.

I N F O R M A C J E :

( i  WERYFIKACJA PPS-OWCÓW
D zielnica Pow iśle. W eryfikacja  odbywa 

s ię  codziennie w godz od 15 do 17. Za­
rząd y  K ół w inny w jak  n a jk ró tszym  eza-

SPRAWOZPANIA

D R U G I K U R S 06W IA T O W O - 
PO LITYCZNY K A L ISK IE G O  P P S

Okręgowa Szkoła Partyjna przy OK

lem ras adn'czym organizowanego w 
ty m  raku „Tygodnia” jest spopulary­
zowani* zagadnienia inwalidzkiego w 
całym apołeczeństwic, przypomnienie, 
że w Państwie Po!ciki«n żyja 500.000 j tym celu Główny Urząd Inwalidzki 
rzesza ludzi, nieraz ciężko poezkodo- j zrobiły już wiole. Związki zawodowe,

dać paru wybranym koncesje, jak to 
potraktowano do 1939 roku. Spoleczeń 
stwo, państwo, musi pojąć tę opiekę 
głębiej, dać całej rzeszy poszkodowa­
nych możliwość pracy i przez pracę 
wrócić im wiarę w swe siły f radość 
życia.

Na tym polu państwo | stworzony w

leniu może być pełnowartościowym

TEATR POLSKI (Karasia 2):
Poniedziałek — godz. 18 , Cvd” . 
Wtorek — godz. 18 ..Ham let” .
Środa — godz 18 „Cyd” .
Czwartek — godz. 18 „Pan inspektor 

przyszedł” .
Piątek — godz. 18 „Cyd".
Sobota _  godz. 18 (szkolne) „H am lat~iid s 1S D, z, I«„„ — t..  _______ji„  *pracow nik iem  na k ażdym  nieomal sta- i r  inspektor przyszedł

: t w , a . . .  N iedziela — godz. 14 „Peaelop* :nowi®ku. W ynik i, k tóre o siągają  Ulwa- 18 „Cyd”
lidzi w zakładach pracy przekraczają
grubo wyznaczane normy. Trzeba jed-
tuuk dać im częeto zawód.

Pęd do nauki, jaki obserwuje eię 
zwłaszcza wśród młodych inwalidów, 
musj spotkać się z odpowiednim po-

więc spojrzeć inaczej, trzeba 
mleU60 »lur£aczey.110 “W* m'e,i*Ce * 0b*J'  I im 8crcc- Zagadnienie pieniędzy

Oprócz wyktndów o charakterze poii- jest W"ięc raczej na drug'm plamię „Ty- 
tyczno-społecznym wykładane będą przed' imw„Ur|/,w'‘mioty ogólne, Jak historia, geografia, , g°d«'a inwalidów • 
ekonomia itd. I Nie wystarczy jednak ustąpić miej-

Zadaniem kursu jest przygotowanie słu- i w tT, mwaiUlchaczy do pełnowartościowej pracy par- MJ mwaudzie w poc-ągu, tramwaju, 
tyjnej.

przez wojnę. Na ich kalectwo I społeczeństwo, musza jednak dopilno- PJlrc'®tn’ Mało jest jeszcze szkół, kur- . . . .  —
 , _ . Y  ;______ . , ___u .! . . . .Z .  -U_   I eów, burs, gdzie inwalida mógłby zdo- sk,? .6 9 ): 18 .Maż 1 tona

Poniedziałek—godz. 14 „W ilki ! owe*” * 
godz. 18 „Pan Inspektor przyszedł” 

TEATR ROZMAITOŚCI ( Marszalków*** 
8):  godz. 19 „Sprzedana narzeczona", 

TEATR POWSZECHNY (ul Z a m o js k i  
go): godz. 19 .św ierszcz za kom isem ", 

TEATR n o t*  Y (ul. Puławska 99) i 
godz. 18.30 „Rewizor” .

TEATR IMAt.Y (Marszałkowska U ) l  
godz. 19 „żołnierz 1 bohater".

TEATR „MINIATURY”
wać, aby prawa i udogodnienia jakie 
przyznano inwcUdcm z tytułu ponie­
sionych przez nich ofiar zostały zrea­
lizowane.

Życie wykazało, że inwalida, nawet 
ociemniały, po odpowiednim przeszko-

b yć potrzeb n e w iadom ości.

„Tydzień inwalidy1’ ma nam przy­
pomnieć nie o dawaniu jałmużny, ale 
o stworzeniu inwalidom odpowiednich 
warunków do normalnego życia. ( Rs)

Zmiana iu nagłów ku „Robotnika**
Korzystając z wezwania łam iesz-1 będzie ona dotknięciem tradycji. Mia. 

ezonego w Nr 11 „Robotnika" do wy- nowicie hasło „Proletariusze wszyst- 
powiadania etę w sprawie zmian na-jk ich  krajów łączcie eię” zamienić 
główkowych naszego dziennika — miejscami s  „54 lata w służbie Nia- 
pragnę wyrazić moje spostrzeżenia i I podległości i Socjalizmu ’. W ten spo. 
wrażenia. | sób hasła będą rozmieszczone po obu

W wypadku zmian w nagłówku stronach nagłówka, nadruk zaś „54 
,.Robotnika —* tradycja została u lata...” będzie logicznym i nątural-
trzymana, gdyż w zasadzie charakter 
nagłówka pozostał z nievfielkimi *mia 
nami taki sam, jaki był od dziesiąt­
ków lat-

Pragnę tu jednak podkreślić rów* 
nież moia pierwsze wrażenie w zna­
czeniu ujemnym, jakie wywołał na­
druk z prawej strony na^ ówki*..,'T' 
tułowego „Robotnik . czywr
chodzi mi nie o treść, ale o  
wygląd nadruku. Nadruk ten „54 lata 
w slab ie ..."  wygląda po P ^ t u j a  
etemoel na listach poleconych i prosi

SiĘK o°nStnie proponuję: ^

r a  w s r s x s  “54 lata _  usuńcie w ogolę:
Socjalizmu , ) Naczelna p p s ”, aby
^  S i  nagłówka pozostawały tyl-
w całości j  zaciemnień,
ko hasła przedostatniej
,WyStarCZma ia’S  umieszczacie). 4) 
Btrony pis®a j , ;ter napisu „54 la- 
zgrajcie w ie lk o ś  #tro_

literam i h a -e i

nym dalszym ciągiem środk a  nagłów , 
ka tworząc doskonałą całość w 
brzmieniu i « en sie . A  
„Robotnik

więc będzie: 
Centralny Organ PPS. 54 

lata w służbie Niepodległości i Sccja- 
lizmu’’-

W końcu chciałbym wyrazić swoje 
wrażenie uczuciowe, jeżeli można się 
tak wyrazić, do nagłówka „Robotni 
ka" * roku 1894. Najbardziej przema­
wia do przekonania, najbardziej miły 
dla oka, najbardziej pociągający. 
Akcentuje a:q prostotą, jednością, 
wyrazistością. Litery smukłe, prężne, 
jakby maszerowały w radosnym a {

nie-*

Zima sprzyja Warszauiie 
Miasto buduje się bez przerujy

Y, ągodna tegoroczna zima spraw ia, ż e  roboty budowlana w  stolicy 
mogą być w  większości wypadków prowadzone bez przerw y 

w  dalszym ciągu. Dopiero mróz poniżej 4 stopni powoduje w strzy­
m anie robót zew nętrznych m urarskich i betoniarskieb. Normalna 
w każdym roku zjawisko sezonowego bezrobocia pracowników bu ­
dowlanych dotychczas nie daje się praw ie odczuwać.

Opracowana przez W arszawską fikowani Zatrudniani są w  znacznej 
Dyrekcję Odbudowy akcja zatrudnia-i części przy pracach wykończenio- 
nia sezonowych bezrobotnych, której j wych w  budowach zamkniętych, tj.
rozpoczęcie przewidywano od po­
czątku stycznia, nie jest w  tej chwili 
jeszcze potrzebna w  szerszym za­
kresie.

Przedsiębiorstwa budowlane zwal­
n ia ją  nieznaczną liczbę robotników, 
bądź w  m iarę w ykonania zamierzo­
nych planów, bądź z obawy możli­
wości mrozów. Robotnicy w ykwali-

D la czeg o  350 lat tem u
m iasto  pasze  zosta ło
s to licą  Polski

. . .  . , . , Na to pytanie dają w  „Kalendarzu
równocześnie karnym ordynku nie- w arszaw skim ” odpowiedź J. Iwasz- 
skrępowane i mezduszone żadnymi kiewicZj K Makuszyński, J. P aran- 

-  -  I właściwie nale- dowsk. { w iech;

nie n a g łó w k a .^ ^  propozycj,

ia zm iany.W y su n ę  j1
do przeprowadzeń-

ramami, winietami, 
żałoby się zastanowić jaki rok nale 
żałoby przyjąć jako początek trady­
cji „Robotnika".

Pozostańmy już jednak przy obec­
nym charakterze nagłówka, który ma 
za sobą wiele lat życia i do którego 
mocno przyzwyczailiśmy się i zżyli 
z nim.

c h o c ia ż m a r ia n  k o w a l s k i

K ina o b ja z d o w e  
n ie  s p e łn ia ją  z a d a n ia

c a ły  m iesiąc?  Organizować®  przew ażLudność robotnicza 
nych w w ojew ództw a-.^

fabrycz-
•fwTdzt^ach" warc-zawekrm

. - -  N  . .  k in a  objazdow e
i k ieleck im  je<st P m . 0  W d od a ł-  
od w ied zan a  bardzo w Trąb-
ku r o b o tn ic y  hu t , ; p 3 r z ę d zi r o ln i­
k a c h , I łu s z c z u ,  fai 7 r . , „ „ w ic . ta k ic hKunowie,

w Krasrńcu,
vrh, narze
y cn ’ K to  za '

mamy tych miej-

c zy ch  w Ostrówku, 
w ie lk ich  cukrow ni 
G lin ojęck u  i im  
k?ia na mamy dobor _ _ ,
winił
ccowr^ i n-ifi

tiie jeden, rzadko dwa seanse drien- 
me i zajmowało to personelowi 3 lub 
4-p-c<bowemu dnenaw* 3 * najwyżej 5
godzin.

G. C.

— Wielkie la ta  od 39 do 45 prze­
konały mnie napraw dę do Stolicy — 
mówi Jarosław  Iwaszkiewicz, lau­
rea t nagrody literackiej Odrodzenia.

— Cudowne, szalone miasto — o- 
błąkane Polską — woła Kornel Ma­
kuszyński.

— W arszawa zdobyła więcej, niż 
historię, zdobyła legendę... — stw ier­
dza prezes PEN-CLUBU, Jan  P aran - 
dowski.

— Smykałka, fason, Iskra — oto 
cechy warszawiaków w  ujęciu Teo­
fila Piecyka, którem u popularny 
Wiech kazał odpowiedzieć na nie­
zwykle Interesującą ankietę druko­
w aną w „KALENDARZU WAR­
SZAWSKIM na rok 1948“ — wyda­
wnictwie Towarzystwa Gniazd Sie­
rocych.

ul. Krochm alna 47, ul. Chłodna 5, 
8, 12, 21, 32, 44, ul. Tw arda 16, 
ul. Grzybowska 4, 50, 53, ul. Sli-

(M arszałków

TEATR „OOMOED1A” (ul. Szwedzka S) 
godz. 19 „N ie igr* al« s miłości*".

TEATR „PLACÓWKA" (ul Króiewak* 
13): godz. 18.15 „Burz*” .

TEATR DZIECI WARSZAWY (ul. Ka­
row a) : w poniedziałek teatr nieczynny.

SALA YMCA (ul. Konopnickiej 6): Dziś 
I ju tro  o godz 19 „D uby  smalone" z M. 
Z im ińską, L. Setnpoiiftłklm  1 St. Sojec- 
kim .

TEATR „WRÓBELEK WARSZAWSKI”
(Zygm untow ska 8): g. 17 i 19 „Jak ■!* 
tw orzy rzed " .

TEATR KTFD „BAJ” (w sali teatru
„C om oedla", ul. Szwedzka 2): dziś god i. 
12 i 15 „L eśne  dziw v” ,
TEATR „GULIV.EK” (Krdiewaka 13): 
„(Ju liw er w k ra in ie  L ilipu tów ” — w dni 
pow szednie o godz. 13 przedstaw ien ia  
zam knięto d la  szkói.

POWRÓT „CYDA”

pokrytych dachem i oszklonych 
(tynki, instalacje wodociągowe, ka- j 
nalizacyjne, ogrzewania, roboty e le k ' 
trotechniczne). Przy opracow yw aniu! 
planu robót W. D. O. celowo przewi- j 
dywała roboty te na okres zimowy. [ 

Bezrobotni znajdują za trudn ien ie ' 
przy robotach rozbiórkowych. Do-1 
tychczas przy rozbiórkach pracuje 
dopiero kilkuset robotników, pod- j 
czas gdy plan W. D. O. przew idyw ał. 
możliwość zatrudnienia 6000 bezro-1 
botnych.

Rozpoczęto roboty rozbiórkowe i 
porządkowe (wywózka gruzu, oczy­
szczanie jezdni i chodników) w na­
stępujących punktach miasta:

ul. Leszno n rn r 41, 43, 45, 49, 51, 
ul. Ogrodowa 29, ul. W ronia 43,

ska 58, ul. Sienna 77, 78, ul. Zło- j gk̂ ze<Jstawleliia 
ta  33, 35, 62, ul. Chm ielna 52,
54, 58, 60, 67, 68, 70, 80, 128 
(na ulicy tej zainstalowano k ru ­
szarkę do przem iału gruzu), ul.
Jasna (Filharmonia), ul. W arecka
7, 9, 13, PI. Napoleona 2, ul. W.
Górskiego 1, 2. 5, 6, 10, ul. Zgoda
8, ul. Oboźna (przed Teatrem  Pol­
skim), ul. Moniuszki 1, ul. Koper­
nika 10, 23. ul. Tam ka 29 1 al. 3 
M aja 40, 44, 48.

(Chm ielna ,znak

„Cyd* w Teatr** Po!-
przerwane na dwa tygodnie, bed* 

wznowione dn. 26 bm.
W przyszłym tygodniu „Cyd" bedzi* 

grany w poniedziałek, środę. pi*t*k 1 nie­
dziele o godz. 18.

f6 I 29 BM. „JASEŁKA” W ROM1R
Zespói dram -baletowy dziecięcy Stoł. 

Zw. Inw alidów  — wystawi tylko w śród* 
i czw artek (28 i 29 bm .) o godz. 17,30 w 
sali „R om y” — „JA S E Ł K A ” ,

B ilety od 50 zł. do 200 zł w kasie „Ko­
m y” , już od 25 bm. od godz. 10—17.

„OUI PRO OUO” tV YMCA
Niebyw ale powodzenie zdobył znako­

m ity program „Duby Smalone" w YMCA 
gdzie codziennie przepełniona widownia 
entuzjastycznie oklaskuje Zirulńsk* z* 
piosenki ze s ta re j, kochanej budy Out 
pro quo” , Sempolińskiego za „Posłańca” , 
..Chaplina” i ..W odzire ja” , a  Sojeckiego 
za ciete i doskonałe dowcipy polityczne.

E. UMIŃSKA W  FILHARMONII
W  piątek, 30 bm.. odbędzie sie w F il­

harm onii W ar-zaw skicJ koncert pod dyr. 
T. Wilczaka. Ja k o  solistka w vstspi św iet­
na skrzypaczka E ugen ia  U m ińska 

W  p rogram ie  H aendel — „Concert* 
g rosso” , B rahm sa — „Koncert skrzypco­
w y” oraz „V Sym fonia z Nowego św ia­
ta” — Dworzalta.
W SKODĘ ŚPIEWA IRENA LEWIŃSKA

W środę 28 bm. o godz. 19 wystąpi w
sa li P o lsk iej YMCA w W arszaw ie, dosko-

, -------  —  , m l l  , nala śpiewaczka. Irena Lewińska. Arty- '
* a k t i i a i  v<ićr<T)) / i i  • i stlra zdobyła przed dwom a la ty  p i e r w s z a
I tvl’io  - d r n  ^ n ?  „ J 7 ,  m '* S ty low y): n ag rodę na  M iędzynarodow ym  K o n k u rs*  
ak 'ualnnSp? Me 1* ,?  * ’ Nowy Proeram  M uzycznym v  Genewie. P rzedsprzedaż W- 

’ N r 19 L  letów  w  księgarn i G ebethnera i W olffa—
Zgoda 12, tel, 8-1(2-90.

„ATLANTIC”
Z orry” .

„PALLADIUM*1 (Złota 7/9): „Symfonia 
pas to ra ln a"

„POLONIA” (Marszałkow*ka 56): „Przy
sięg a” .

„STYLOW Y”
„ P ep ita  J im enez"

(Marsiaikowska 112):
„SYRENA” (Inżyn ierska  2 ): „ P rz y się ­

g a ’ . Pocz. 15. 17, 19, 21.
„TĘCZA” (Suzina 4):

Początek seansów : godz,
„AKTUALNOŚCI1

„Jasne
13.

łany” .

WTOREK, 87 STYCZNIA 
Warszawa I

W stęp 35 zł (na w szystk ie m iejsca).

oburzą' filmów: ..Du-
,M aria C u rm -S k ło

W W®0'* ’
c z y ć  { chyba s
eze aaeu^rzmicne . tt
<-,vY.ka” , „Sąd Narodów 
,M ł« W Ć  E diocn a”. f .Vc  ^ y  fl,lc 
kv :at” fa k o lorow ego  
„idzirli). , K o t  M a  «ama , „Ludz e 
e,k-Tv.dcł‘ i wiele innych.

pjiwością oczkujeM ': c’ticż z nteoierp  
filmu „Znak Zorro '.

N rleży  w ięcej w yk arzystyw ać lw z«e. 
J S ^ i e  w yjazd y  w o d leg łe  te- 
reny 10 k*i ob jazdow ych  i ponad 60
k :0  w ą s k o t a ś m o w y c h .

{[jo w ciążu dwóch lat 
pracę wielkiej ifro- 
ców, kiero 

całego personelu 
— do

D laczego  i
minionych zw?z'
msdy proP ^^dow c
prelegentów i
objazdowych

P r z e t a r g  n i e o g r a n i c z o n y
Państwowa W ytwórnia Papierów  Wartościowych w  Warszawie, ul. 

Sanguszki n r 1, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instala­
cji. świetlnej, dzwonkowej i radiowej w bloku Dyrekcyjnym przy ul.
Rybaki 35.

Bliższe inform acje oraz podkładki przetargowe otrzymać można 
w Biurze Budowy ul. Sanguszki 1 w  godzinach od 10 do 12.

O ferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na roboty 
instalacyjne elektryczne w Domu Dyrekcyjnym P. W. P. W. przy ul. 
Rybaki 35“ składać należy do dnia 5 lutego 1948 r, do godziny 12 w  Se­
kretariacie P. W. P. W. w Warszawie ul. Sanguszki 1, wejście od ul. 
Zakroczymskiej i w tym dniu nastąpi otwarcie ofert o godzinie 13 
w Biurze Budowy.

Do oferty należy dołączyć: pokwitowanie kasy P. W. P. W. na w pła­
cone wadium  przetargowe w  wysokości 2 proc. sumy ofertowej lub list 
gwarancyjny na takąż sumę, wydany przez instytucję bankową względ­
nie dowód zwMniepia od obowiązku wpłacenia wadium, wreszcie odpis 
świadectwa przemysłowego, upoważniającego do prowadzenia robót in 
stalacyjnych.

Dyrekcja Państwowej Wytwórni Papierów W artościowych zastrzega
r kr  !st ’e r aW0 eg°  Wyb0ru 0ferenta' bez wz8 ^  na wynik przetargu 

kv> - jak również unieważnienia przetargu, bez podania przyczyn i w y l l
jeclnc-drofcj rob ■ m a odszkodow ania, turpejelo ___  . . . 1 w yptace-

6,00 Sygnał caasu. 6,05 Gim na*tylta. 6,15 
W iadom ości. 6,20 Muz. * p ły t. 7,00 Dzień. | 
po ranny . 7.15 M uzyka, 8,35 „żelazna  k u r-  . 
ty n a ” H . B oguszew skiej. 8,50 Muz. * p ły t. 
10,40 Aud. Min. O św iaty. 12,03 W iadom o­
ści południow e. 12,08 P rzeg ląd  p rasy . 
12,20 „Z m ikrofonem  po k ra ju ” . 12,30 
Aud. rozryw k. 16.00 Dziennik. 16,03 Au­
dycja  d la  dzieci. 16,55 „M adem oiselle”  — 
słuchow isko. 17.40 „Zagadki m uz." 18,00 
R U L  „K ierow nictw o nerw ow e o rg an i­
zm u. 18.45 „żelazna  k u r ty n a ”  H. B ogu­
szew skiej. 19.00 „Z zagadnień  św ia t*  p ra ­
cy” . 19,10 „Z zagadnień  w iejsk ich” . 19,30 , 
R ecital fo rtep . .Tana E k ie ra . 20.00 Dzień, 
wieczornv. 20,50 Aud. literacka. 21,00 Kon i 
ce rt sym f. 22,15 K oncert k rakow skiej o r- i 
k le s try  P R . 23.00 O sta tn i#  wladom . 23,20 
Muz. taneczna z p ły t. 24,00 H ym n.

Warszawa II
16 00 D ziennik. 16,35 M uzyka a płyt- 

16,45 „ J a k  sie uczyć”  — odczyt. 16,55 
J a n  B rahm s — w ariacje  fortep . z _płyt- 
17 45 Aud. T " #  P rzy jaźn i Pols 
18,05 Muz.

T ow  P rz y ia ź n l P o lsk o -K ad z . 
I p ły t. 18,20 „ C z a rn y  A ra b " —

fragm ent powieściowy. 18,3# „.N auka po­
praw nego m yślen ia”  odczyt. 18,50 M uzyka 
dla w szystkich. 19 30 R ecital fo rtep  Ja n a  
E kiera. 20.00 Dziennik. 21,00 M uzyka ta ­
neczna.

OGŁOSZENIA DROBNE
LODÓWKI elektryczna. Kupno   sprze­
daż. J. Józefowskl Mokotowska 24 . 642

MASZYNY do 
— sprzedaż

O BO Trtl
CBMTRAt-rtY OB«An

W ydaw ca: KAIM  NACZELNA PPS

Redaguje: K om ilet Nakład: Spółdz. W yd. „W iedza'

Redakcja i Adm inistracja. W arszaw a, Al. Jerozolim skie K5 
Telefony: Redaktor Naczelny 8.85-01, Sekretarz Redakcji 8 85-02, 
Dział Ogłoszeń 8.85-05, Admin. Drukarni 8 86-37. D rukarnia 8.79-61, 

Administracja Wydawnictwa 8.85 04

Godziny przyjęć: Redaktor Nacz. g. 10 — 11, Sekretarz Red g 
Administracja czynna od g. 8 do 15. Kasa czynna od g 13 - 1 5  

9 do 14
Konto czekowe PKO Nr. 1-9 8 0  

Bank Oosp. Spótdz., Oddz w W arszawie Nr. 195

!r ,plsan’a , — liczenia. Kupno 
Józefowakl, Mokotowska 24.

641
MONTERZY w ykw alifikow ani specjaliści 
n a  cen tra  ne ogrzew anie -  po trzebn i Po- 

, ziom ” , P iu sa  38 m. 15. ” ^ 4

ODKURZACZE, FROTERKI ELEKTR
K upno — sprzedaż J .  Józefow skl Moko-

640towska 24.

k a a ia rz y , wysw,-tetlających 1 film p rzsz ' wykonania robó tw i S r n ^ r T ó f ’ WreSZCie PraW°  ZWi^kSZenia lub ^ n ie j s z e n ta Ptlo7;i
638

n i ^ n r L ^ A ^ f 1 Kursy massynopisa- 
nondenYi- JWola’ ul- Bema 7°. kores-
?  lnłS urzędow a. K ura rozpoczyna się 
3 lutego, zapisy i inform acje 8 — 14 .30 .

618

każdego* ńdesiąca f naU konto° P K () I^M ) 2p°' P rPn” ,u ,>ra ie  należy opla- 
ać dokładny 1 czytelny ad res p £ v  ;  , PrZy 7 ' h '' p rei.um .Taty  
a podać n a le ż y : nazw isko i m ^  Poczt^*n«l- - - P r — -- ', - r a ly . n.;l ' " { ^ °szlaku. Przy

P renum era ta  miesięczn 
cać do 10 ki " ‘ 
należy podać 
cl* odcinka

- i a n i o  a d ^ p o d ^ e^ ^

. CENY OGŁOSZEŃ:
Ogłoszenia d robne po zł 20 ,  r> , .
W tekście  redakcy jnym  • d „ 70 Ptaey po zł 15 z* wyraz.
200 mm zł 175- od ‘>61 yrn ™  , L i 00; od 71 ~  1211 mm zl H " : od 121 “
rokość 1 sznaltv  Yo łoi, t T „ ‘ 25; P°wyżc) 300 mm zł 300 :-* 1 111111 ez«-
^  mm zł im - nó ^ , tekf^ : d0 7° mm zł 60 ' 11 -  12" nim zł 80 : od 121 -
1 szoah v 7  22° mm *' 130 Powyżej 800 mm zł 180 ,» 1 mm .zerokośó
0  IW . L  5  gL do  70 m m  ?A 8 0 : 0(3 71 -  120 mm  Zl 75: od 121 200 mm
1 »  —j  2 mm zl 15(1; Powyżej 300 mm zl 200 za 1 mm szerokośi*

szpany . Aa niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ruk  ogłoszeń
A dm inistracja  nie odpow iada.
OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :

C entralne B iuro Ogł. 1 Reki. Sp. W yd „W iedza” O ddziel w W arszawie, Al. 
Jerozo lim skie 85. tel. 885-05 oraz Agentury m iejsk ie : Al. Gen. S ikorskiego 18 -  
„Impet", K olek tura : M arszałkowska 1 -  L. Urbanowicz, sklep z mat. plśm
1 w szystkie oddziały Sp W ydaw n. „W iedza" w Polsce: Po l-ks Agencja P ra ­
sow a—B iuro Ogłoszeń i Reklam  W -wa, ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11 w -zystkie 
oddziały P A P  w Polsce: Biuro Ogłoszeń ..C zyteln ik” -  C entrala ul D a­
szyńskiego 16 I oddziały : M arszałkowska 3-5. Poznańska 38 . Targow a 67. 
„W olność — W arszaw a M arszałkowska 95: Sp. Agencji P rasow ej „G lob” '
tli. Złota 4 Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek . W arszaw a. W spólna 50, tel. 855-26.

UNIEWAŻNIAM skradziony d ek re t eme- _  . c - i Q 
ry ta ln y  n r  *20, W P . M arla P arzych . 537 B  —  46718 Drak. Kp. Wyd. „W iedza” — „Kobotnik” nr I
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Dyscyplina i zdroinie moralne 
cechuje sportoiucóir OMTUR „Okęcie“

Polska zajęła II m iejsce  
u: turnieju hokeja w  Lozannie

i
BF.RNO (lei, w!.), PnJska reprezen* 11 A nglia zakw alifikow ały  się do ft*

Klub Sportowy O M  TUR Okęcie cieszy się u s ta le n ie  dobrym 
Imieniem w dzielnicy, dzięki ow ocnej pracy w dziedzinie wychowania 
fizycznego i m oralnego swych czł 1 iw . Nacisk położony na wychowa­
nie juniorów dał już rezultaty, a tn a owicie: zdobycie zaszczytnego ty tu­
łu mistrea juniorów W Q ZPN  w r. «947 oraz pucharu im. tow. Jerzego 
Michałowicza za grę fair, wykazan w całym sezonie.

K lu b  Sportow y OM TU R  O kęcie, ~ --- ----------~ ~ .
k tó ry  na  te ren ie  sw oje j dzieln icy  sku  k u ' ,K lu b  ,sPe tn :a  ^ i e n r e . e  sw e  za- 
p ia  dużą ilość m łodzieży, szczególną dan!<f spo eczne zy sk u jąc  coraz no- 
uw agę pośw ięca w ychow aniu  f  życz- ^ Ch zw olenników  -------------------

B ram ek  najw ięcej strzelił K ow alski 
(19). Na w yróżnienie  zasługuje  tak t, 
że k ap itan  drużyny  jun io rów  w br. 
obchodzić będz.e rzadko spo tykany , 
ju b  leusz setnego m eczu, w  barw ach  
O kęcia, jako  jun io r.

TUR Okęcie, są  dziełem  ogólnej a t­
m osfery pan u jące j w  k lub ie  o raz  spe 
c ja lnych  w y sfk ó w  k ilk u  osób. Jak 
k ierow n ika  sekc ji p iłk a rsk ie j K ar-

ta c ja  hokejow a po p e rw siy m  rem i­
sow ym  w yniku  m eczu ? C. 8  B erno 
4:4, w zięła udział w dw udniow ym  
tu rn ie ju  zorganizow anym  przez k lu ­
by hokejow e w Lozannie. W tym  tu r

i sym patyków ,
nem u* f  m oralnem u” najm łodszych  ^ ° ! Z c b , f ,.rz^ ; ązani€ do k lu b u  Jest 
członków  i w  m ia rę  m ożności s ta ra

p ńskiego, członków  W olskiego, B u- n ie ju  uczestniczyły: rep i ezci.tacja
d a ja  o raz  w iceprezesa k lubu  A leksan  A nglii, Tulski oraz dw ie dobre d ru - 

N ależy podk reś lić  .że ta k  św ietne d ra  Z a ran k a , k tó ry  osobiście p ro w a- żynv szw ajcarsk ie .
W  pierw szym  d n ta  tu "n ieju  Polska 

w y g ra ła  z d rużyną  M onthoisie 5:4 
(3:3, 1:0, 1:1) a A nglia z d rugą  d ru -

re z u lta ty  osiągn ię te  przez K S  OM dzi tren in g i w szystk ich  drużyn.

Mstrz juniorów Warszawy
się usuw ać pozostałe, n a  szczęście 
n ieliczne w ady  starszego  pokolenia 
sportow ego, k tó re  zasila  jeszcze s ta r ­
sze drużyny .

P raca  n ad  w ychow an iem  fizycz­
nym  i m ora lnym  m łodzieży O kęcia 
o p racow ana przez Z arząd  w e w łas­
nym  p lan ie  trzy le tn im  jeszcze w  ro­
ku  1945, da ła  ju ż  w yn  ki dodatn ie , 
o  czym św iadczy zdobycie przez  n a j-  
m ’odszą d rużynę  p iłk a rsk ą  O kęcia 
ty tu łu  m istrza  O kręgu  W arszaw sk ie­
go oraz pow ta rza jące  się z ro k u  na  
rok  za jm ow anie  czołow ych m iejsc  w  
m  strzostw ach  k lasy  B O kręgu  W ar­
szaw skiego. R ów nolegle ze zdoby-

coraz silniejsze.
U biegły rok  m ożna uznać  za po ­

m yślny. czego dow odem  jest, że p ił­
k arze , k tó rzy  rozeg ra li 111 m eczy wy 
g ra li 76, p rzeg ra li 26, zrem isow ali 9, 
p rzy  s to su n k u  b ram ek  353 do 185 
W m eczach b ra ło  udzia ł ogółem  6 
d ru ży n  i 96 zaw odników . O w ysokim  
poziom ie m o ra ln y m  i zdyscypl k o ­
w an iu  zaw odników  O kęcia św iadczy 
fak t, że n a  U l  m eczy. 52 rozegrano  
bez sędz ego zw iązkow ego, a m im o 
to  w  p ro tokó łach  n ie  zna jdu jem y  
an i jed n e j no ty  d y sk w alifik u jące j 
zaw odn ików  k lu b u . ,

W ub. r. n a jw ięce j zaw odów  roze­
g ra li w  d ru ży n ie  ju n io ró w : M arty ń - 
ski, K ulesza, S eroczyński, N owisz—

strze lców  je s t M artyńsk i, k tó ry  s trz e ­
lił 45 b ram ek , następ n ie  K u lesza 35 
i W ójcik 34.

Z  d rużyny  sen io rów  n a jw ięce j m e ­
czy rozeg ra ł C egłow ski (40), K ow al­
sk i (39), K łos (32) i C ybulsk i (31).

ciem  ty tu łu  m istrza  ju n io rów  na  ro k  , e„ ,,  „
1M7 d ru ży n a  Ju n n rd w  żdoby.a 
że p u ch a r im. d r  M ichałow icza za 
grę  fa ir. S połeczeństw o O kęcie, k tó ­
re  żywo in te re su je  się  p racam i k lu ­
bu, z dum ą p a trzy  na  osiągn ięte  re ­
z u lta ty  i m a na jlep sze  nadzie je  n a  
ossągn ęcia w  przyszłości.

Z eszłoroczne rozgryw ki w zbudziły  
p rzekonan ie  w  szeregach  sy m p aty ­
ków  k lubu , że OM T U R  O kęcie 
b r  -znajdzie się w  k la s ie  A. A tm o­
sfe ra  w  k lu b ie  je s t bardzo  ożyw iona, 
zaw odnicy 1 k ie row n ic tw o  p rzygo to ­
w u ją  się do now ego sezonu sp o rto - J.ÓDŻ (tel. w ł) . M iędzym iastow e 
w ego z  zapałem  i z  w ia rą  oczeku ją  zawody p ięściarsk ie  pom iędzy Łodzią 
m ających  n astąp ić  rozgryw ek . M im o a w arszaw ą, k tó re  mimo osłabionych 
różne trudności, jak ie  k lu b  spo tyka  s}l}adów obu drużyn zapow iadały się 
na  d rodze sw ojej działalności, człon- <n te resu ;ąco w ypadiy dość blado 
kow ie  Z arząd u  ja k  te ż  i zaw odn cy w skutel/  a g e n c j i  k ilku  czołow ych 
n ie  z raża ją  się n im i, lecz p ra c u ją  zaw od _.ików  łódzkich. W  wadze ko

naiu. S po tkan ie  finałow e P olska — 
A nglia w y g ra ła  A nglia w  stosu nk*  
10:4 (3:0. 5:1, 2:3). P o lska  w  tu rn ie ju  
za ję ła  d ru g  e m iejsce.

Na tym  m eczu zakończyły się za­
wody tren ingow e po lsk ie j rep rezen ­
tac ji. O becnie d ru ży n a  oczekuje b ę ­
dącego już w drodze do S zw ajcarii 
w iceprezesa  PK O L  Inż. L o tha , k tó ry  
w iezie ze sobą in s t 'u k c je  P E P L  I 
PU W F oraz  b ile ty  po w ro tn e  d la  d n i  

żyną  szw ajcarską , przy czym P o lsk a  żyny do  k ra ju .

O d

Slalom D olnego Śląska 
irygrał Broda (OM TU?0

SZKLARSKA PORf.BA (tel. wł). ra), Lechowicz (KM  Szklarska Porę* 
Przez trzy dni przy sprzyjających wa- ba) 2,51,9.
runkach atmosferycznych odbywały s 'ę  Bieg na 18 km w ygrał po emocjom** 
w Szklarskiej Porębie m istrzostwa nar- jącym przebiegu Hajdukiewicz KN 
carskie  Dolnego Śląska Z ciekaw- Szklarska Poręba i przed klubów ynd 
szych wyników na uwagę zasługuje kolegami: Lechowiczem. O lszewskim
slalom, który przyniósł zwycięstwo za- i Świerk em.
wodnikowi jeleniogórskiego TUR u —) W ostatnim dniu mistrzostw odbył 
Brodzie C',zas Brody wynosił 2 min. się konkurs skoków otw artych Koflko* 
33 sek Na dalszych miejscach up’aso- rencję tę w ygrał niespodziewani* 
wali się: Szymański (TUR Jelenia Gó- Świerk (KN Szklarska Poręba) skoka­

mi 43 i 49 metrów.

  p ra w e j  do  lew e j  s to ją: K u l ik ,  K o z ło w s k i .  K u le s z a ,  jSydry , R y ■ _
p ia k .  P a jąk ,  C ra b o w ie c k i ,  Z a r z y c k i .  M a r ty ń s k i ,  G r z e s z c z a k ,  C e e h o s z  ^ y ę r y n C E .  ( te l w l )

i K o w i s z _______________g ra n e  w dn iu  dzis ie jszym  zaw ody
p iłk i nożnej p rzy n io sły  duże se n sa ­
cje w  postaci porażek d rużyny  KS 
R ym er, k tó ra  w eszła do klasy  pań- 

i s tw o w ej I b. k a n d y d a ta  do ek sk tra -  
k la s y  R K S S zom bierk i. j

D iuie sen sa cy jn e  porażki
Romer i Szombierki pokonane

— Rozę

z Warszawa luygrała z Łodzią
50 w alka m ięd zym iastow a  Pisarskiego

W  w adze lekk  ej M azur (Łódź), ma­
jąc  za przeciw nika wyższego od sie­
bie T om czyńskieąo (W arszawa) za 
daw ał ciosy praw ie w yłącznie w dsl-
ne partie  Po dwóch rundach n e z .a -  cząc znakom icie w ypunktow ał bardz
cznej p rzew ag i Ł odzian ina,

Z ag łęb ie  — B aild o n  1:3, fk»1on1a — 
(P ie k a ry )  — S w it tS ow i.) 6:1, W al­
cow n ia  — K K S (Ł ag ie w n ik i)  2:0, 
S ietn ianow iczam ka — W a rta  (Za­
w iercie) 2 0, H u la  (PokOJ) — 
lonia (Sosn.) 3:0. P ias t (Gliwic*) 
-  AiKS M ikołów  12:L

P ie rw szą  z  ty ch  d ru ży n  P ^ n a ł a  g a r b a r n i a  -  ZWIERZYNIECKI 4 *
, -   silesia (Ryhnik) w  stosunku 7.1,

stw o b a rd z ie j ag resy w n em u  K ossow - (2 :1 ) ,  z a ś  A tom  (G łu c h o ła z y )  po-|

9:7

 ____________   _  w ygrał zdecydow anie W arszaw ianin .) W  wadze ciężkiej, po bardzo sła
k o n sek w en tn ie  w  w y tk n ię ty m  k ie ru m  ^ , ^ 7  j^ d ż  oddała  punk ty  wałkow e-1 Sędziow ie og łaszają  w ynik  remiso- bej pierw szej rundzie, w k tó re j za-

I rem, gdyż S tasiak w ostatn iej chw ili, w y  | równo Grzelak (W arszawa) jak

ciw nika. Sędziowie przyznają zw ycię. g ile s ia
KRAKÓW (tel. wł). P ie rw sz y  w ty:

skiemu (W arszawa). k o n a ł S zo m b ie rk i 3:1 (2 :1 ). 'se zo n ie  mecz piłkarski między Gar-
W wadze półciężkiej Pisarski, wal- p ^ o g t a l e  w yn ik i m eczów  n a  S lą  darnią a Zwierzynieckim, przyn ósł

, —-*- — ;------  —  -  *   sk u  są  n a s tę p u ją c e : zw ycięstwo G arbam i 4:0 (Id)) Biam-
trzecią i w ys ko Kotkow skiego (W arszawa). , g jąsfe (S w ię t.) — F e r ru m  3:3, ki dla G arbarń; zdobyli Foryszew skł

H K S  (K a t.)  — B a to ry  2:13, R K S 3, Nowak jedną.

S Uiajcaria bije Kanadę | doznał kontuzji palca i n ie mógł wal

3A ZY LEA  (SAP). W meczu olimpij- ,W  ^ adze f ore£ °
Skich reprezentacji hokejowych, roze- M arcinkow skiego z a s tąp .!P aw lak . Pi-
granym  na sztucznym lodowisku Ba- z wagi średniej przesunięto
zylei Szwajcaria pokonała Kanadę półciężkiej, gdyz Żyhs zachorow ał 

2 2 1  3-2) ew adzil w ostatn iej chw ili zawta-
* domił, że nią będzie mógł stanąć d i

Sensacją meczu było zwycię-
Zati’odjj p ływ ackie  
Kalotuice — Łódź 55:29

8:5 (3:2,

w alki.
stwo w w adze musze) młodego Kar- 
g iera nad ru tynow anym  Patorą. W ar­
szaw ianin w ciągu walk; trzykrotnie 

ŁODŻ (tel. wł-). Zaw ody p ły w ack ie , by) na deskach. N iecodzienny jubi- 
m iędzym iastow e K atow ice — Łódź za. | leusz obchodził były w icem ’strz  Eu 
kcńczv ły  się  zw ycięstw em  K atow ic 'ro p y  P.sarski, k tó ry  stoczył 6wą pięć. 
w  stosunku 55:29. W  meczu piłki w o d - , dziesiątą w alkę w  reprezen tacjach

Żo-
W  w adze półśredniej M ajew sk i! chow ski (Łódź) zadaw ali dużą ilość 

(W arszawa) stoczył dram atyczną wal- ciosów w powietrze, G rzelak w d ra ­
kę ze Szczap:ńskim (Łódź) Pierwsza giej rundzie kilkoma silnym; ciosami 
runda, mimo udzielonego M ajew sk ie-! oszołomił przeciw nika, czyniąc go 
mu napom n.enia, jest remisowa. W j niezdolnym do walki- Zwyciężył w 
drugiej rundzie sędzia ringowy zbyt j drugiej rundzie przez techniczny k o. 
pochopnie napom ina po raz drugi j Grzelak W idzów ponad 2.000

M istrzostwa szerm iercze  Śląska
Z e s z l o t  o c z n y  m i s t r z  u t y e l i m i n o u  a u y

n e j K atow ice pokonały  Łódź 8:5.

Trójtnecz siatkówki 
U'ttgra! AZS (Warszawa)

W czoraj w  sali YMCA w W a rsz a -j 
w ie rozegrano  tró jm ecz w piłce  s ia t-  ■ 
kow ej z udzia łem  A ZS W arszaw a, 
SK S i A ZS L ublin .

W yn 'k i poszczególnych sp o tk ań : f 
A ZS W arszaw a — SK S 2:1 (15:3,'
13:15. 15:9), AZS L ub lin  — SK S 3:0; 
(15:6, 16:9 i 15:12), A ZS W arszaw a— 
A ZS L ub lin  3:0 (15:10 15:13, 15:5).

W sia tków ce żeńsk iej SK S pokonał 
A ZS W arszaw a 2:1 (15:5, 2:15 i 15:11). 
W koszyków ce m ęsk  ej A ZS L ub lin  
pokonał kom binow aną d ru ży n ę  s to ­
łeczną 30:12 (11:6).

W arszaw y i Łcdzi 
W yniki techniczne spo tkań  

staw iają  s ię  następująco : W
p rz e r­
wań ze

M ajew skiego, który  pcd koniec sta r­
cia niebezpiecznie trafia Łodzianina 
tak, że ten kończy rundę „groggy '- 
Dwa ostrzeżenia, które otrzyma! M a-j
jew ski zdecydow ały o w ygranej przeznaczony
Szczapińskiego (Łódz). I s  y 3

W  wadze średniej Rychtelski (Łódź) 
w alczył z Kossowskim (W arszawa)

Mecz p ięśc ia isk i  
ra odbucfouę Warszatrjj

W W arszawie rozegrano turniej bok-

W  sobotę rozpoczęły się w Kato­
w icach m istrzostwa Śląska w szer­
m ierce z  udziałem  najlepszych za 
w odników z całej Polski Rozegrano 
zaw ody we florecie męzczyzn z aa- 
stęipującym wyn k:em: 1) Rybicki
(AZS Łódź), 2) Sołtan (W awel Kra­
ków), 3) Sobik (Pogoń Katowice), Sen­
sacją spotkania we florecie było wy 
elim inow anie juz w przedb'. jach 
zeszłorocznego m istrza Śląska

ze- 
K aska

(Błyskawica Radlin).
W przedbojach szpady rozegranych 

z udziałem 20 zawodników do finału 
za k w ai uf ko wali się: N aw rocki (Po­
goń). Sołtan (W awel). Rybick. |AZS 
Łódź), Mroczek (W aweli Sobik i Kał* 
wieki (Pogoń Katowice).

W niedzielę odbyły się finały pah 
we floiecie. W yniki: 1) Skupieniów na, 
2) Richard 3) Slrzępkówma. W szy- 
stk e Pogoń Katowic*.

Rychteliski, 
ciosem nie

który
umiał

dysponuje silnym 
’ednak trafić prze

został na odbudowę stolicy. W turnieju 
brali udział przeważnie młodzi zawod­
nicy. którzy walczyli na b. słabym po-, 
ziomie. Poszczególne wyniki spotkań 
przedstaw iają się następująco:

W wadze muszej: Tobolczyk (SKS); 
w ygrał z agresywnym  Makowskim 
(Budowlani) W koguciej: S zarow sk i 

Rewanżowe spotkan e w hokeju na (Grochów) wygrał na punkty z Laudy- tow arzyskie spotkanie zapaśni W vnikj  techniczne
Sparta , . Młody zawodnik Spar- dzy drużyną .Huty Pokoj (Śląsk) W yniki techniczne.

Huta Pokój —  RKS Rytuał 5:3
Zuslużoue zirjjcięsttuo Ślązaków

nieznaczni*

sem

W czoraj w sali W edla odbyło się skiego, k tó ry  byl tylko
cze m ię -, lepszy od Ślązaka.

w w adze kogu-

E G O N  H O S T O W S K I

W  U K R Y C I U
Przekład z czeskiego 31. E.

Jakaż w ięc b y ła  m oja  w ina? N ie  ch cia łem  w ie­
rzyć w lo , co  m i objaw iono; n ie ch c ia łem  szukać  
ratunku w  sob ie, u c ieb ie  i Jfoło nas. P o lec ia łem  do 
Paryża i szed łem  po om acku jego k o lorow ym  zgieł­
k iem  za fantom em , który od  p ierw szego  dotkn ięcia  
m usiał się  rozpłynąć.

S ied zieliśm y z panią Olgą w  k oszyk ow ych  fo­
telach u okna dużej kaw iarni z w id ok iem  na B ou le­
vard St. M ichel. S ączyliśm y jak iś s lod k aw y  napój, 
oprzędzeni b rzęczen iem  g ło sów , m głam i dym u i w o ­
nią herbaty i kaw y. P ani Olga n ie była  zdziw iona, 
kiedy ją odnalazłem . Ta kob ieta  nigdy się  n ie dzi­
w iła . N ie pytała  o nic. S łuchała. P ow ied zia łem  jej, 
że m am  wprawrdzie jakieś in teresy  w  P aryżu, ale że  
w ła śc iw ie  p rzyjechałem  tylko dla niej. P ow ied zia ­
łem  jej to p ierw szego  dnia. B yliśm y już praw ie  
przez cały czas razem . W  sk lep ach , w  kaw iarn iach , 
w  teatrze... Ani razu n ie  zapytała, k ied y  w reszcie  
w yjaśn ię , czego od niej chcę. M ów iła ty lko  zdania­
mi stw ierdzającym i: Jaka śliczna suknia! N asz por­
tier jest bardzo k om iczny. G dyby było  ciep lej, za­
m ów iłab ym  lody. Ja na p ew n o n ie znajdę w  Paryżu  
żadnego zajęcia” m oje przyjació łk i tni radzą, żebym  
pojechała  do B razylii. —

Czułem , że n ie m ogę dłużej odkładać sw ego  
e* dznego, na w p ół ty lko  p rzygotow an ego m onologu , 
i w tedy, w  kaw iarn i z w id ok iem  na B oulevard  St. 
M ichel zacząłem . W styd liw ie  i m onotonnie:

— W iem , że n ie  m ogę m ieć nadziei na jej wza-

staw ia ją  się następująco : w  „  a n 7 0 I I 'P  c n n l Ł a n i p
m uszej K a rg e r  w ygrał w ysoko phsr- 8  n Z O U e  * ,  ’ a n l e
wszą rundę z  Patorą. posy łając go n a ( I O n i O r z a n i n  — L e p i ą  I :  I 
deski. W  drugim starciu  Patora jest (
dw ukrotnie na deskach do 4 t 7. W  (edzie między KKS „Pomorzanin
trzecim sta rc iu  Pątora postaw ił wszy j (Toruń) i miejscowym WKS ..Leg a" ty mimo porażki wypadł dobrze.
stko na jedną k artę  i zdobył przew a- zakończyło się wynikiem nie rozstrzyg- W piórkowej: Walkiewicz (SKS) po zwycięstwem ,
gę, jednak n e móoł odrobić straco- niętym w stosunku 1:1 d  l. 0:0) obustronnej bijatyce wygrał z Pokrzy- mecz zgrom adził o k  ło 1.000 widzo « sp
nvch poprzednio punktów . j W skutek odwilży lód byl zupełnie wą (Sierakowianka). W lekkiej: Żuraw- i został popsuty przez nieodpow iednie J

W  w adze koguciej Sobkowiak (W ar m ękki i utrudniał grę do tego Stopnia, ski (SKS) w ygrał na punkty z tw ar-
szawa) w ygryw a va'.kowerem * po- że odbyły się tylko dwie tercje Bar- dym Janiszewskim (Skral. W średniej:
wodu b raku  przeciw nika. dziej zgranym  i lepszym technicznie' Kołacz (Budowlani) w ygrał z P  etru-

W  w adze piórkow ei Paw lak (Łódź) byl zespól kolejarzy toruńskich, który siakiem (Skra) W półciężkiej: W ędzń-
stawia zacięty  opór S ieradzanow i W  zdobył prowadzenie ze strzału najlep- ski iSierakowiankai wygrał na punk ty , w ygrała z a s łu ż e n ie .---------- wvnr. ,  ,  w .riak m m
trzeciej ru -dz ie  przew aża jednak zde szego sw ego napastnika Osmarisk ego. z Kostrzynskim (B udow lan) jszaw skiej skrzywdzono zaPasn ;* “ *°e I ’ wY9średn e ^  ,W , mz w 5 ej
cydow anie Sieradzan, k tó ry  też zswy- W yrównanie dla ..Legii" uzyska! pod W nngu sędziował ob Kupłerstem. ( kitę. Również w ątpliwym  się w y d a je ; (W) w s e d n ie  Reda (W) juz w 5 j

kon ec pierwszej tercji Koperczyński. Publiczności zebrało się niewiele. orzeczenie zwyc ęstwa Sw .ętosław  j m .nucie położył na łopatki przez zła
r  ’ , __________________ _____________ marne mostku Zgryw ka (SI) i w poł-

c ię ż k ie j  K on eck i (Sl) zw yciężył zde- 
c ł ł a  s ię  w e  m n i e  z  u c z u c i e m  p o d o b n y m  d o  r o z e z a -  cydow anie Ł y sa k o w sk ie g o  (W j m
r o w a n i a  R a d o ś ć  i p o k u s a  b y ły  s i ln i e j s z e  i n a  c h w i lę  d ę ż k .e j  B ork ow y (Si) przegra ł
z a g łu s z y ły  b r z y d k ą  m y ś l :  p r z e c i e ż  o n a  c i  s ię  o d d a j e  p u n kty  z S zerszen iem  (W)

RKS Rywal (W arszawa), zakończone . c ie j Kis.el (Sl) po ładnej w alce ł®*
gości 5:3- Ciekaw y te n 1 s ta ł uznany przez sędziów za i w y

Rokitą, w pióiko- 
Marcok (Sl) w ygrał na punkty  

sędziowan e ze strony gości, którzy j z Saw ką (W), w piórkow ej II Konop­
nie potrafili się zd być na obiektyw  j ka (Sl) w ygrał na punkty ze Sk li­
ną o c e ię  wysiłków w szystkich z a - j mowsk m (W), w lekkiej Kusz (Sl) 
wodników na macie. Drużyna śląska j przegrał na punkty  ze Swiętosław - 

Z drużyny war-1 skim (W), w półśredniej KuligowsJd

d ę ź a  zasłużenie na punkty.

91 jem n ość (n ie  pod ob ało  mi się to sło w o , ale nie m o- 
głęm  znaleźć od p ow ied n iejszego), w iem , że już je­
stem  starszym  człow iek iem , że m am  żonę, dorosłe  
dzieci, a le tym  niem niej... Z am ilkłem  i po ch w ili za­
cząłem  inaczej, tym  razem  sentym entaln ie: — W szy­
stk o  k o ło  -nas się  rozpada, życie  leży przed nam i 
ob n ażon e i w ulgarne. Jest mi n iew ym ow n ie  sm utno, 
jestem  opuszczony. Za bardzo ugrzązłem  w  sam ot­
n o śc i i nagle u św iad om iłem  sob ie  jej śm iertelne  
tchn ien ie. Na próżno szukam  ludzi, którzy by mi 
pom ogli w yd ostać się. O statnia nadzieja w  niej, pani 
Oldze. N ic od  niej n ie  ch cę  — tylko... —

Z nów  zam ilk łem  na dłuższą ch w ile  i nagle w y ­
bu ch n ąłem  n iesp ok ojn ie  i bez przekonania: — Ja 
panią  kocham ... już tyle lat... n ie  w iem , -jak bez 
pani... —

— P ogłask a ła  m i rękę, u śm iech n ęła  się  i szep­
nęła:

— Ja w iem . —
Przez ch w ilę  czekała , czy m am  jeszcze coś na 

sercu, poczem  łagodnie, z jak im ś tęsknym  oddaniem  
zaczęła  m ów ić  sam a. M oje w zruszenie szybko zm ie­
n iło  się  w zak łopotan ie , a potem  w  zdum ienie.

I ona n ie jest już m łoda. Ma dla m nie szacunek, 
a to jest w ażn iejsze, niż m iłość. R ozum ie w szystko. 
I ona, jeszcze na długo przed śm iercią m ęża była  
znużona m ałżeństw em . W ypadki zm usiły  ją do w y­
jazdu z Pragi. Jest zupełn ie sam a, już daw no liczyła  
na m nie. N ie chcę, bym  zryw ał z rodziną, ch ce bar­
dzo m ało i m a nadzieję, że mi to w ystarczy: ch cia ła­
by, abym  się n ią zaop iek ow ał, a ona mi będzie w ię­
cej, n iż dobrą przyjaciółką. Jeżeli sp od ziew ałem  się  
czegok olw iek , to „tego“ na pew no nie.

Serce stanęło  m i z w rażenia  P ojm ow ałem  tylko  
jedno, że m ogę ją m ieć. Że mi ofiarow uje coś, czego  
nie ośm iela łem  się  pragnąć. N am iętna radość k łó-

na

za pien iądze!
Ale m yśl nie dała się  odpędzić. A pani Olga 

w cale n ie usiłow ała  jej zatuszow ać. N ieci. bv się  
w' dom u stało  cok o lw iek , ja będę zaw sze w olny, 
będę m ógł dojeżdżać do Paryża już teraz m ożna by 
znaleźć m ieszkanie, ona by je p ilnow ała...

W szystk ie  przedm ioty zaczęły mi w oczach wu- 
row ać, przestałem  w idzieć i pojm ow ać. C hciałem  
być choć przez ch w ilę  sam . C zerw ony z zak łopo­
tania przeprosiłem  ją i pożegnałem , tłum acząc, że 
w  n ajśm ielszych  snach  n ie w yobrażałem  sobie... 
i d latego jestem  taki speszony, tak radośnie zm ie­
szany... tak, na ch w ilę  m uszę zostać sam  z sobą... 
W ieczorem  spotkam y się , w ieczorem  uczcim y na­
sze... naszą przyjaźń, now ą przyjaźń! P oca łow a łem  
ją w  rękę, a ona pow iedziała:

— Jest pan dużym  dzieck iem ! N iech pan idzie  
teraz podum ać, ale w ieczorem  czekam  na pana  
w' hotelu . Ach n ie, w ieczór  m am , niestety , zajęty! 
Ale n ie szkodzi. N iech  pan przyjdzie później, aż po  
jedenastej!

Sędziowali: na macie N iedurny
(Sl), Szablewski (W). Na punkty Gal- 
ski (W) i Kuligowski (Sl).

„Łublinianka" —
„Legła" 13:3 
F l i s i a k  z n o k a i i t o i r a n n

LUBLIN. W sali kma „A p o lo ­
tu Lublinie odbyło sif towarzyskie 
Spotkanie bokserskie, rozeprane pomię­
dzy WKS „Lublimanka" a WKS .Le­
gia" W arszawa Mecz przyniósł wyso­
kie zwyc ęstw o „Lubliniance" 13:3. 
W wadze piórkowej Lipski w pierw ­
szej rundzie znokautował Flisiaka.

o.

4 k. o. u’ Krakoirie 
tu jednfim m c  /u

KRAKÓW (tel w!.). Rozeprano 
dziś w Krakowie 2 spotkania bokser­
skie. W pierwszym meczu „Huta Po­
kój" — „K orona", ślązacy zw vcężyli 

W yb ieg łem  z kaw iarni. P o  raz p ierw szy  od lat ii:5, przy czym 4 walki wygrali przez 
m łodzieńczych  zaw rzała w e  m nie krew  uczuciem , k 
podobnym  do w ielk iej radości, albo do w ielk iego  
zachw ytu . Ale nie b j lo  to ani jedno, ani drugie. Sta­
łem  na progu zdrady. Tak. nie w iele  w tedy brako­
w ało, żebym  cię zdradził H aneczko! . . . .  .

P ow ietrze, zm yte przez n iedaw ny deszcz, w dzie- ® T i r p c i ę  y  uj egu
ralo się gw ałtow n ie  do p łuc, było  go za w iele , przy- n a  k im
ś p i e s z a ło  o d d e c h  i s e r c e ,  p a c h n i a ł o  n a p o je m ,  ju ż  Z A K O PA N E  (te l. w l.) — D ^ ś  ro ­
n ię  w ie m  j a k i m  i w  le k k i c h  p o w ie w a c h  b i lo  w  z m y -  z eg ran o  w ra m a c h  ro zg ry w ek  o mi- 
s ły  r y t m e m  j a k i e j ś  d a w n o  z a p o m n i a n e j ,  m i ło s n e j  
p ie ś n i .

W drugim meczu młody zesró! pięś­
ciarski Wawelu uległ drużyn.e G ar­
barni 6:10.

(d. c. n.)

strzo stw o  o k ręg u  bieg  n a  16 k im . 
P ierw sze  m ie jsce  z a ją ł S ita rz  (W i­
s ła )  w  czasie  1:24,42 d ru g ie  Sku­
p ień  (SN iPTT) i trzec ie  Kobylański 
(KKS).

i

i


